
GLOS POMORSKI
Nr. 41 — Rok 4. (G A Z E T A  P O M O R S K A ) liu m : pojedynczy 200 .000mk.
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a ;  Przv odbiorze w ekspedyeli 1 w ag en tu rach  

m iejscow ych m iesleczDie A .8 1 2  5 U 0  m kp., p rzed p ła ta  n a  poczcie 
z odnoszeniem  do domu m iesięcznie 4  3 2 4  5» O m k p .— f od opaską  
w Polsce i do G dańska 5.601 UH O m ap., do N iem iec ?.50Uo00 mk. 
po lsk ich  lub ich w artość w alu tow a, do P ran c il 18,— fr., (z w ysyłką 
co 2-gl dzień 14 fr.) do A ng ljl 6 eh illingów , do S tanów  Z jednoczonych 
80 cen ts  W razie n ieprzew idzianych  w ypadków , jak  s tre ik i , przeszkody 
techn iczne  i. t  d. p renum eratorzy  n ie  m a ją  p iaw a śad an ia  n iedosta r- 
czonych num erów , luo zw rotu prenum eraty . — Przy w aloryzacji obo­
w iązu je  odpow iednia d o p ła ta . R ękopisów  n ad esłanych  nie zw raca bię

R achunek  b ie ż ą c y : Bauk P ow iatow y G rudziądz, Bank Z w iązku Spółek  
Zam bk., D auzlger Prlva t-A ktlenb»nk Gd-ńbk I Grudziądz, P. K. K. P. 
Grudziądz — K onto czekow e: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe
K asa  O szczędności. O ddział w Poznanin  nr. 201193. M iejrce p ła t­
ności w ykonan ia  Grudziądz.

O głoszenia z Polski. W iersz wysokości m ilim etra  w dziale o g ło sze ­
n iow ym  na stro n ic  S-łamowej 100.000 mk. w  d z ls le  rek lam o w y m  za 
stro n ie  1-3 łam . przed tekstem  5'0.000 mk., wśród teicstu 300.000 mk.. n a  
tek s tem  240.i)00 mk , d la  W. M. G dańska obow iązują  te sam e ceny, dla 
Nie m ac dochodzi 150°/c nadw yżk i, d is  reszty zag ran icy  200t /o nadw yżk i, 
p ta tne  w m arkach  polskich  lub ich  w artości w alutow ej. Za tłom aczen a 
oblicza się  20°/r nadw yżki. — R achunk i et, n a ty ch m ias t p ta tne . w razie  
zwłok) dtuższei niż 72 godzin stosow ać będziemy ceny bieżące. K ażda 
now a podwyżka ta ry fy  obow iązuje w szystkie og łoszenia zlecane przed 
dntcm  zm iany cen — Admln a tr ic ja  n ie  przejm ujo odpow iedzialnoso 1 aa 
term inow e um ieszczenia ogłoszeń.

D yrek tor p rzy jm u le  od godz. lC-tej do 1 I- te j przed południem . 
R edak to r N aczelny p rzy jm uje  od godz. U -te i do 12-tsj w po tnda in .

R ed akcja  i A dm in istracja  
G r o b lo w a  2 7  29 . G f u d z ią d z ,  wtorek, dnia 19-ł2o lutego 1924. Telefon nr. 5 0  i 5k.
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OBWIESZCZENIE.
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wypuszcza

S e r j ą  1 .1 0  p r o c  p o ż y c z k i  k o j e j c w e j  w ot ligacjach po 10. 25, 50 i 100 franków złotych nominalnie
10 proc. pożyczka k o leo w a bedzie sprzedawana za marki polskie w edług kursu dziennego franka złotego, ustanaw ianego 

dla podatków  po cenie em syinej, wynoszące) 90 proc. sum y nominalnej. 
W yplata procentów i spłata kapitału oparta jest na kursie dziennym franka złotego w chwili dokonania zapłaty, a więc 

lokata w tej pożyczce test uniezależniona od możliwych wahań waluty polskiej.
P rzy  nabywaniu pożyczki kolejcąwej przyjm ow rne bę*rq do wysokości 50 proc. nabywanej sum y obligacje  

8 proc. państwowej pożyczki zł&tej, co umożliwi zainteresowanym podniesienie sobie procentu od posiadany cli obligacji.-
10 proc pożyczka kolejowa jest wypuszczona na 10 proc., a uwzględniając mższv kurs emisyjny oraz zwolnienie jej 

kuponów  od podatku, faktycznie przynosić bęJzie 12 proc. rocznie. O orocentow am e w  żadnym razie me może uledz obniżeniu 
przez p ęć lat, t. j do  dma 1 lutego 192 )  r., choćby warunki rynku w tym czasie się zmieniły; gdvby po 5 latach odsetki zostały 
obniżone, to obmżenie to może nastąpić ty lk )  do normy, o 1 proc. wyższej niż s t łp a  kontowa, która bedzie w ów czas s tosowana 
przez Bank Po ski, i pr«vtem każdy, kto n.e zechce zam emć swej obligacji na nową o mzszym pi oceńcie, będzie mógł odebrać  go­
tów ką całkowitą sumę nominalną, posiadanej przez sie pożyczki.

S e r ia  I. 10 proc. pożyczki kolejowej jo sł zabezpieczone całym  m ajątkiem  i dochodami wszystkich kolei pań­
stwowych i zapisana na hipotece kolei żelaznych. 

Um orzenie 10 proc. pożyczki kolojowej nastąpi w ciągu 10 lat przez wylosowanie co półrocze odpowiedniej 
części pożyczki. 

Obligacjo se rji I pożyczki kolejowe.? posiadają szereg przywilejów! a w iąci 
1. kupony są wolne od podatku od kapitałów i rent!
2. obligacjom  przyznano prawo bezpieczeństwa publicznego,
3. obligacje pożyczki kolo owej mogą być składane jako kaucjo  i wad ja ,
4. wywóz obligacji se rji I 10 proc. pożyczki kolejow ej oraz kuponów je st wolny i nie wymaga żadnych pozwoleń.
5. pożyczką można wpłacać w 50 proc., obligacjam i 8 proc. państwowej pożyczki złotej z roku 1922.
M iejscam i sprzedaży 10 prac. pożyczki kolejow ej są :  wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocz­

tow a Kasa Oszczędności, i wszvstkie jej oddziały, wszystkie kasy skarbowe, kasy  główne wszystkich Dyrekcji Kolei Państw ow ych, 
jak również banki pryw atne i ich oddziały. 8051

Wymiana depesz mijdzy Jego Świątobliwością Ojcem Sw ątym Piusem XI.
a p. Prezydentem Rzplitej.

W arszaw a 16. II. (PAT). Pan Prezydent Rze 
ezypospolitei wystosował nastę^uiącą depeszę do Jego 
Świątobliwości Ojca Świętego Piuaa Xi-go z powodu 
rocznicy Jego Koronacji: „Rocznica koronacji Was/ei 
Świątobliwości ożywia na nowo w sercach polskich 
•wspomnienia, łączące nasz krajz.W aszą Świątobliwości!- 
i daje mi sposobność ponowić wyrazy uczuć synowskiej 
czci i szczerego pm w iązam a, które żvw>q wraz z na­
rodem polskim dla Dostoinej Osoby Waszei Świątobli­
wości, sk ładane gorąco życzenia pi myślności dla Naj­
wyższego Pasterza oraz, aby Jego panowanie długie 
i pełne chwały, były dla kościoła i narodów erą po­
myślności i pokoju“. (—) W ojciechow ski.

Z jazd  Hallerczyków w Bydgoszczy.
B ydgoszcz, 17. 2. (Pat.). W dniaoh 16 i 17 b. 

fc. odbył S‘Q tutaj dmgi z azd Związku Halierczi ków 
O iw arca z jazdu dokonał w dum 16 b. m. prezesa 
związku Hallerczyków p. J . SzerOcinski. Przewodu mżący na 
Zjazdu W\brano pos. Zamorskiego. W niedziele, dnia 17 
b. m., jako w szóstą rocznicę przejęcia pod Raranczą 
drug'e| Brygady żelazne , odbyła się uroczy* a aka-l^mi* 
ku czci poległych Hallerczyków w bitwach pod Ra­
ranczą i Kaniowem. 0  godz. 5 po poi. odbyła się sesja 
(jazda na której uchwalono szereg rezolucji i wydano 
depesze do p. Prezy enta R*plńej i rządu, poozem zjazd 
■ostał oficjalnie zamku ę y.

W odpowiedzi na powyższą depeszę Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej otrzymał nasiępu ąny telegram „Miłe 
ws lommenia, które łączą Nas z Polską ze szczegół- 
niejszą życzliwością każą Nam przyjąć uczucia i życze­
nia, którym Wasza Ekscelencja tak uprzejmie dała wy­
raz. Dziękując jej za to nowe św adectwo synowskiego 
przywązam a ze swej strony wyrażamy gorące żiczema 
osobistego jej szcztścia oraz rosnącej pomyślności dla 
szlachetnego i drogiego naiodu poLLtego, któremu 
z serca udzielamy błogosławieństwa1*.

(—) F ius P ap ież  XI.

Sejm ik  k ra jo w y Palatynatu współpracuje  
z K om isją  miąelzysojuszniczą.

Londyn 17. IIj (PAT). Według wiadomości, otrzy­
manych z Palatynala, sejmik Krajowy zgodził się współ 
pracować z międzyszoiuszniczą komisją śledczą, delego- 
wauą przez wysoką Komisję natreńską w kierunku 
przywrócenia na całym obszarże Palatynatu normalnych 
stosunków.

Koszty utrzym ania.
Poznań (AW). Komisja wojewódzka dla badania 

w/rostu Kos/tów utrzymania stwieM&ła w pierwszej 
poło fl ie lutego zniżkę 6,327,.

Polski papież.
W  tjmi roku, jak wiadomo, wypada dwulethia rocz­

nica koronacji Piusa XI. Papież Pius XI. w Rzymie 
zyskał już przydomek „polskiego papieża".

W „Kurjerze W arszawskim" ukazał się artykuł pió­
ra ks. W. Kępińskiego, strzeszczający historję pobytu 
obecnego Namiestnika Chrystusowego w Polsce.

„Dwunasty luty — to data. która głęboko tkwić po­
winna w sercu każdego katolika, a w szczególności Po­
laka—katolika. Jest to bowiem data koronacją r>—Meia 
Piusa XI, którego wieczne miasto powszechnie zwie 
mianem , papa Dolacco".

„Arete un Papa Polacco" — „macie papieża Polaka", 
to pozdrowienie, którem wita W atykan każdego przy­
bywającego pielgrzyma polskiego. A jakże radosne i 
miłe dla serca polskiego to powitanie! Jakże w swej 
istocie prawdziwe- Choć bowiem nie urodzeniem, lecz 
sercem czuje się ojciec święty b y ć . Pojakiem. Z dunią 
też powiedzieć możemy, że papież ten jest papieżem 
prawdziwie naszym. Czy bowiem okoliczności, w ja­
kich row ołąny został na nuncjusza, czy jego pobyt ? 
prace w Polsce, czy wreszcie rządy na Stolicy Piotro- 
wej rozważymy, wszędzie i wszystko mówł, że nazwa 
.P ap a  polacco" jest Piusowi XI właściwą, .jest jego — 
niekłamaną.

Dokumenty, poprzedzające wybór mons. Ratti‘ego 
na nuncjusza w Polsce, stwierdzają, że wyborem tym 
miłość i uznanie dla naszej Ojczyzny kierowało. Oto* 
jakiem okiem patrzy na Polskę ówczesny papież Bene­
dykt XV. Gdy losy wojny stanowczo szalę zw ycięstwa 
na korzyść ententy przechyliły i pokój oczekiwany za­
czynał sic zbliżać, papież Benedykt XV, podówczas Ko­
ściołem rządzący, zwrócił się do kierowników narodów 
walczących z wezwaniem aby, porządkując w duchu 
słuszności i sprawiedliwości sprawy Europy, nie zapo­
minali o ziemiach należących dó dawnego Królestwa 
Polskiego, któremu szlachetne tradycje dziejowe i cier­
pienia znoszone, przedewszystkiem podczas wojny 
obecnej, słusznie zgotować powinny sympatję narodów. 
(Ob.: Orędzie pap. Benedykta XV w sprawie pokoju 1 
sierpnia 1917 r.).

Potem powstała Polska. Papież Benedykt XV w  n r

Generał dywizji Wł. Sikorski
W « r s * a w a ,  17. 2. (Pat). P . P rezydeu t R zplite i 

wystosow ał do p. p rezesa Rady M inistrów pismo na- 
•tępu>ącei treści:

Do P au a  W ładysław a G rabskiego, P rezesa R ady 
M inistrów  w W trszaw ie. Przychylając się do wniosku 
Pańskiego , zwalniam  generała dyw izji K azim ierza 
Sosnkowskiego z urzędu M inistra spfaw  wojskowych,

ministrem spraw wojskowych.
a równocześnie m ianuję generalnego inspektora p ie­
choty, generała drw ił j' W ładysława S ikorskiego 
M inistrem Spraw  W ojskowych

W arszawa, dnia 17 lu tego  1924 r.
Prezes R ady  Ministrów P rezyden t R zplitej
(—) Władysław Grabski. (—)S tan isław  W 01 Ciechowski.



O l O S  p r > * O R S * I 19-go hiiego 1924 r.

mem jej zaraniu pospieszył, aby pierwszy wyrazić swą 
radość i pobłogosławić jutrzence naszej niepodległości-

Chcąc dalej dać dowód swej stałej dla Polski miłości, 
wynosi z dwóch przeclujących jej biskupów do godności 
kardynalskiej i w liście, zwiastującym to wyniesienie, 
piszę, iż historia ..złotemi głoskami zapisała zasługi Pol­
ski względem religji chrześcijańskiej i europejskiej cywi­
lizacji, atoli — niestety! — musiała także zapisać, jak 
Cu ropa za to triegodziwje się jej odpłaciła". (Ob.. Orę­
dzie Ojca św. Jo narodu polskiego z 15 października 
1918 r.

Gdy potem naw ała bolszewicka groźną być dla nas 
zaczynała, — w ystarcza przeczytać to, co pisze papież 
penedykt XV w swych listach do kardynała Pompili, 
prosząc o modlitwę za' Polskę, gdy bolszewicy stali u 
w rót W arszaw y lub też list jego. gdy Polska wreszcie 
od nawały oswobodzona została, gdzie z każdego słowa 
tryska radość i szczęście, że bolszewicy pokonam i Pol­
ska ocaloną. Z tych^przy toczonych tu dowodów łatwo 
poznać, jakie uczucie i myśli ożywiały Ojca św., gdy za­
mierzał przystąptć do wyboru człowieka, któryby w» 

. Polsce godnie zastępował. I wybór padł lecz nie na za­
wodowego dyplomatę, lecz na skromnego choć uczo­
nego i rozumnego prałata, któremu wśród ksiąg i dzieł 
sztuki płynęło życie jasno i cicho. „Wielki znawca ludzi 
odnowiciel potęgi i dyplomatycznego wpływu Stolicy 
świętej Benedykt XV postanowił cichego mędrca rzu­
cić w ognisko politycznych zapasów, stawiając go u 
steru tworzącej się organizacn polskiego Kościoła". W y­
brańcem  tym był mónsignor Achilles Ratti, prefekt bi­
blioteki watykańskiej, dzisiejszy Pius XI. Na mm spo­
częła „ręka Pańska", bo. wyryw ając tego szlachetnego 
męża z jego zacisza i spokoju, wiedział Ojciec św.. że 
w jego osobie da Polsce przyjaciela pełnego sprawie­
dliwości i miłości. To też, posyłaiąc go, nap!sał ojciec 
św. do biskupów polskich: Aby wam dać dowód szcze­
gólnej naszej ku wam łaskawości i pieczy, jaką wasze 
prace otaczamy, niemałe im dajemy publiczne świadec­
tw o .posyłając do was ukodlaiiego syna Achillesa 
Ratti*.4 Odtąd mons. Ratti oddał duszę swą i sferoe 
Polsce.

W reszcie nadchodzi chwila, że Stolica Apostolska 
w uznaniu jego prac i zasług mianuję go kardynałem 
arcybiskupem Mediolanu. Opuszcza nas tedy muns^gnor 
Ratti, lecz serce swe z nami zostawia Nie zapomina o 
ra s  i w Mediolanie i, obejmując rządy tą decyzją, w 
swym  pierwszym liście pasterskim poświęca ustęp po­
chlebnemu o nas wspomnieniu. Zarządziła Opatrzność 
fte w pięć miesięcy zaledwie po ingresie w Mediolanie 
fcostaje obrany Papieżem I na Stolicy Piotrowej nie zry­
w a ze swą nową drugą ojczyzną. Prus XI pozostaje 
polskim biskupem, jak sam siebie chętnie nazywał, przez 
Polaka konsekrowany, z Polski powołany przez Medio­
lan na W atykan.

Jak dalece zachował Ojciec św. uczucie dla nas jako 
Namiestnik Chrystusowy, niechaj posłużą te słowa, 
które po swej elekcii wypowiedział do naszych kardy­
nałów: ..Miłuję zawsze drogą mi Polskę i błogosławię jej. 
Powiedźcie l^olakom. iż kochałem i nadal kochać będę 
drogą Polskę*1.

Konferencja bałtycka w Warszawie.
Przem ówię m inistra Zam.oys*iago. — Zapow ieiź wielk e j ewolucji nowych pojęć 
■clit cznych. — O powiedź m inistra spraw zagrań. E s t  n ji D r. A ckla . — Państw a  
ie ityck.e  łęezaia z Polskę sę prk6*iwM« agresyw ne i p o liljee . — Ot»r«Jy w kom isjach.

P r ty ją e ta  w  B e ilw e r e r z e  — I ta u i.
(Od w łasnego  korespondenta).

F a ł s z y w y  H l a m .
Od pew nego czasu daje się zauw ażyć w śród  szerokich 

Sfer niebem nie uspraw iedliw iony nastró j w yczekiw ania po­
w rotnej fali zw yżkow ej na a rty k u ły  p ierw szej potrzeby. P o ­
n ad to  kupcy s ta ra ją  się w  w ielu w ypadkach ‘w yw ołać  u ku­
pujących w rażenie, że trw ająca  obecnie zniżka cen jest z ja­
wiskiem  przejściow em , po k tórym  nastąpi now y przypływ  
drożyzny.

W  zw iązku z teni dała sie zauw ażyć u zdezorientow anych 
spożyw ców  daw niejsza tendencja Z aopatryw ania się w  zapasy 
artykułów  żyw nościow ych i innych, jak w  czasach stale w zra ­
sta jącej drożyzny, ba-dzo  często  po cenach w yższych niż 
rynkow e. W szelkie rozsiew ane w  tym  sensia niepokojące po­
głoski m ają sw e źródło w  głębekiem  niezadowoleniu speku­
lantów , dla k tórych okres stabilizacji m arki polskiej jest po- 
ezatk ienf końca szybkiego bogacenia się. 0  jakiejkolwiek no­
wej fali droźyźnianej a w  sz:zegóIrośc i w  zw yżce cen na a r­
tyku ły  p e rw sz e j po trzeby  w ciągu najbliższej oraz dalszej 
przyszłości nie może być m ow y.

C w ilow a zw yżka cen zboża jest sztuczna i w yw ołana  
została  przez n iezdrow ą spekulację ko rzysta jącą  z p rzerw  w 
komunikacji kolejowej, spow odow anych zaspam i śnieżnemi 
R rad . posiadając już pow ażną rezerw ę zboża, p rzeszło  1 000 
w agonów , znajdzie się ponadto w  najbliższym  czasie w  posia- 
łan fu  olbrzym  ch ilości zbóż. k tóre dostarczy  roln ctw o na ijo - 
ese t podałku m ajątkow ego. Aczkolw''ek rząd  p rzeznaczył za­
pas ten na eksport celem uzyskania w alut w ysokocennych dla 
Skarbu, nie omieszka, jeżeli z a jd z ^  tego potrzeba,, rzucić na 
rm e k  w ew nętrzny  takie ilości zboża, ażeby  nie dopuścić do 
W drożenia  tegoż. P rzyczem  zauw ażyć należy, że na w spo­
m nianą in terw encje zupełnie w y sta rczy  stosunkow o n ezna- 
e rna  cześć zapasu zboża jakim rzad  obecn;e dysponuje. W e­
dług w szelkich przew idyw ań, obaCna zw yżka załam ie się w 
najbliższych dniach sam a w  sobie, co w ięcej spow oduje zw y- 
fcJa w  takich w ypadkach relację spekulacji, k tóra przejaw i się 
w  dalszej zn zce cen zboża, a co za tem idzie, szeregu a r ty ­
kułów  zbożow ych, jak maki, kaszy itd. Jeżeli chodzi o tow ary  
kolonialne, zw łaszcza sprow adzane z zagranicy  nie może być 
* o w y  o Ich podrożeniu ze w zględu na stabilizację mkp. któ 
rej kurs walja się w w ąskich, ściśle przez min. skarbu prze 
W rzeganych ram ach.

Pew nym  jest także spadek cen na obuw ie około 20 proc, 
arefcec dalszego potanien‘a odnośnych surow ców  oraz represii 
adnośnych czynników  przeciw ko szew com , stosujących nad­
m iernie w ysoki system  cennikow y’. Nadzieje spekulantów , iż 
w sku tek  w ypłacenia urzędnikom  państw ow ym  w  dniu 16 bm. 
+ ,d a tk u  do pensji lutow ej nastąpi pew ne zasilenie rynku w  go­
tów kę. a w  następstw ie tego uda s ę choćby chw ilow o „podb'ć 
eeny, są bezw arunkow o płonne. N adchodzące do W arszaw y  ze 
w szystk ich  stron  kraju w iadomości potw ierdzają, i i, ogół u rzę­
dników  w  pełnem zrozum ieniu sw ego w łasnego interesu, po- 
n ta"ow ił w  w ysokiej m ierze sko rzystać  z p raw a odb‘oru do­
datku  w  6-proc. bonach złotych serji 2 A. U rzędnicy powyże; 
VII st. s ł deklarują 100 proc., do tego stopnia 75 proc. doda 
tku w e w spom n anych bonach. Reasum ując pow yższe, stw ier 
Ćcłó m ożna z całą pew nością iż chw ilow o ujaw niony stan w y 
e jek tw an la  pew nych sfer kupieckich u stąp1 w kró tce  ogólnej 
I sta łe j zniżce cen na a rtyku ły  nietyiko pierw szej. al5 i dalszej 
■ ptrzćby 1 że w in te re sy  szerolfcch w arstw  spożyw ców  leży 
dalsze ograniczanie zakupów  d tf  najniezbędniejszych potrzeb  
b»*żąc~*o dnia.

Grudziądz 18 lu teg o .
W gmachu Rady Ministrów nastąpiło onegdai otwa. 

cie warszawskiej konferencji bałtyckiej Na otwarcie 
Konferencji przybyli Ministrowie Spraw Zagranicznych- 
7in’andji Łotwy i Estonji wraz z towarzyszącymi im 
wyższymi urzędnikami Ministerstw Spraw Zagranicz­
nych państw, biorących udział w Konferencji. Polskę 
reprezentuję p. minister Zamoyski, oraz członkowie ko­
misji politycznej, prawno-ekonomicznej i redakcyjnej 

Konferencje zagaił p Minister pSraw Zagr. Zamoysk 
przemówieniem, wygłoszonem iw języku francuskim.

Panowie! Szczęśliwy jestem, że mogę powitać w na­
szej stolicy panów mimstrów spraw  zagranicznych Esto­
nji, Finlandii i Łotwy, oraz ich współpracowników, przy­
byłych do W arszaw y aby wziąć udział w pracach kon­
ferencji batłyck'ej. która od roku 1920 po raz 7-my gro­
madzi odpowiedzialnych kierowników polityki zagra­

nicznej naszych 4 -eh państw. Zjazd który mani za­
szczyt w tej chwili zagaić, stanowi zatem tylko nowy 
etap na drodze, po jak;H kroczymy od lat czterech.

Jako taki nie przedstawia on bynajmniej sensacyj­
nego wydarzenia politycznego, ale stanowi dalsza lo­
giczny rozwój pracy wspó'nej prowadzonej w duchu 
szczęśliwej i życziiwei solidarności. Pełen . wiary w 
swoich postanowieniach jest on tem czem doroczny bi­
lans każdego poważnego przedsięwzięcia. odzwierciadle- 
nieni przeszłości i programem na przyszłość.

Cztery lata współpracy w okresie w którym posta­
ła zdobyta lub odzyskana niepodległość naszych czte­
rech państw oraz w którym podjęto ogólny wysiłek, aby 
zatrzeć następstwa wojny światowej, takie lata muszą 
odbić sśę trwałem dziełem na historii naszych dziejów. 
Zbliżenie, osiągnięte w ten sposób, poimędzy Estonją. 
Finlandią Łotwą i Polską stało S’ę dziś nie:ako ż-"wvm 
dziełem, określanym nieraz w kołach międzynarodo 
wych pod nazwą ugrupowania bałtyckiego. Szczęśli­
wa iego treść polfyczna w yraża się jak powszechnie 
wiadomo, w jego programie wybitnie pokojowym 
twórczym, poświęconym dziełu stabilizacji międzynaro­
dowej i konsolidacji wewnętrznej, drogą wśgtfpracy 

politycznej i ekonomicznej czterech państw, sąsiadują 
cych i zaprzyjaźnionych między sobą.

W  o b ecn e j s y tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j, k t^ r ą  c e c h u je  
w  s to s u n k a c h  z e w n ę trz n y c h  z a p o w ie d ź  w ię lk e j  e w o lu c ń  
p o ję ć  p o li ty c z n y c h  ja k  n ie  m n ie j g ro ź n y  k ry z y s  e k o n o ­
m ic z n y , a  n a  w e w n ą t r z  c e lo w e  p rz y s p ie s z e n ie  p ro c e su  
o k rz e p n ię c ia  o rg a iz a c y jn e g o  i u z d ro w ie n ia  sp o łe c z n e g o  
o ra z  g o s p o d a rc z e g o  p o sz c z e g ó ln y c h  k ra ió w  u w y d a tm a  
s ię  siln iej m i  k ie d y k o jw ie k  p o tr z e b a  n a d a n ia  w s p ó łp ra  
c y  p a ń s tw  b a ł ty c k ic h  n ie z b ę d n y c h  cech  c ią g ło śc i z w a r ­
to ś c i i m oc y  N a  ty m  p o le g a  is to tn e  z n a c z e n ie  n a ­
sz y c h  p e r io d y c z n y c h  z ja z d ó w .

Konferenc'e która nas dziś zgromadziła czeka donio 
słe zadarne, którego urzeczywistnienie wpłynie niewąr 
pliwie na rozwój i ożywienie naszej współpracy.

Celem jej jest wrymłaua zdań o obecnej «wtuaci1 mię 
dzy na rodowej i zaprojektowanie środków "które przv- 
czyirą się do rozszerzenia zakresu naszych wspólnych 
działań na polu pobtycznem, gosnodarczem. kulturalncn 
i naukowem, czyniąc je coraz pelnieiszemi j bardziej sku- 
teczneml.

Przystępując do pracy, którą Rząd Polski pragnie 
podiąć w nastroju pełnej serdeczności i zaufania życzę 
aby konferencia wydała jaknajtrwalsze owoce oraz mar 
zaszczyt oznajmić otwarcie obzad

W odpowiedzi na przemówienie p. ministra Za­
moyskiego m nister spraw zagranicznych Estonji dr 
Ackel wygłosił w imieniu swoim i innych przybyłych 
kolegów następihacc przemówienie:

„W im*etru mych ko^gów  i w moim wlasnem man 
zaszczyt podziękować W aszej Ekscelencji za serdeczne 
słowa i przyjaźne życzema które W asza Ekscelencj 
zechdała do nas skierować w tak wymownych s-fo 
wach. Konferencia obecna, którą pan otworzył, stanów 
mam nadzieje nowy krok na drodze rozwoju naszej po 
kojowej współpracy, które1' celem jest coraz silniejsze 
zbbżcnic nasze.

My wszyscy dążymy tylko do pokoju.
Państwa bałtyckie przeciwne wszelkiej polityce 

agresywnej, pra°~ stworzyć porożurtrenie, zmierzające 
do pokoju i oparte na dobrei woli.

„Nasza wspólna poetyka w tym kierunku będ^.c 
nietyiko oceniona jako wv.vłek dła ochrony naszego by­
tu, lecz stanowić będzie trw ałą podstawę szczęśliwej 
przyszłości naszych państw. Sadze więc. że wszystkie 
państwa, reprezentowane tuta1 oceniała doskonale ko­
nieczność ścisłej współpraey. jak rów n^ż pomocy i 

poparcia, których bed* sobie wzajemnie użyczały w 
ich stosunkach międzynarodowych.

W asza Ekscelencja chcafa mi zakomunikować z oka­
zji objęcia stanowiska ministra że jest niezachwianie 
zdecydowana prowadzić dalej dzieła współpracy pol- 
sko-baftyckiej um m tow anej na wspólnem ora -mieniu 
zabezpieczenia pokoju i przyczynienia się do wzmocnie­
nia normalnych sto«nnfców n-’»dzv naństwami .chod- 
niej Europy. Z wiefkicm zadowoleniem przyjąłem do 
wiadomości to oświadczenie W aszej Ekscelencji i pro­
śże Pana w%rzyć. Panie hrab!o, że ta współpraca bę­
dzie bardzo wysoko cewona w moim kraju. Sądzę £e 
wolno mi te powiedzieć również w imienni mych kole­
gów. Pozostaje mi życzyć m i& so szanowny m człon­

kom Konferencji zupełnego powodzenia w pracach, 
któreśmy rozpoczęli

* * *
Na przewodniczącego konferencji wybrano jedno­

głośne p ministra Zamoyskiego.
Po przyjęciu przez zebranych porządku dziennego 

obrad zastępujący dyrektora departamentu polityczne­
go M. S. Z- dyrektora gabinetu ministra i szefa protoku- 
łu dyplomatycznego p. Stefan Przeźdz^ecki złożył spra­
wozdanie rekapitulacyjne z dotychczasowej współpra­
cy państw biorących udział w konferencji. Następnie 
ustalono skład poszczególnych komisji oraz rozkład 
prac konferencji.

O godz- 2 po poi. p. Prezydent Rzeczypospolitej po­
dejmował w Belwederze śniadariem przybyłych na 
conferencję ministrów, posłów państw reprezentowa­
nych na konferencii oraz posłów Rzplitej w Rewlu, 
He'singforsie i Rydze. Jednocześnie min. pełnomocny 
Bertoni podejmował śhiadaniem pp dyrektorów Schu 
mansa, naczelnika Bal!todi-sa z Rygi. p dyt. Schmidta 3 
Rewia i bar. Yrio-Koskinea z Helsingforsu.

Obrady konferencji toczą się w dwóch komisjach. 
Tak więc zarówno do komisji politycznej, jak i prawno- 
ekonomicznej wchodzą ze strony Estonii p min spraw 
zagr. dr. Ackei. dyrektor dep. politycznego p. Schmidt 
oraz etiarge d‘attaires estoński w W arszawie p Leppik. 
ze strony Finlandji p rmn spraw zagr Enckel. dyrek­
tor dep, politycznego hr Yrio-Koskinem oraz poseł fin­
landzki w W arszawie p. Ehrstrom. wreszcie ze strony 
Łotwy mm. spraw zagr. Sela dyrektor dep. poetyczne­
go p. SchumanHs nacze’nik wydziału bałtyckiego p 
Bailedio oraz poseł łotewski w Warszawkę n Nnksza 

Skład delegacji polsku:! jest następujący:
W obradach komisji politycznej biorą udział: nan 

minister spraw zpgramczhych M Zamoyski, czasowy 
dyrektor departamentu poetycznego o- Stef. Przeździec- 
ki, poseł Rzeczypospolitej w Helsingforsu n T Filipo- 
w;cz. poseł Rzplitej w Rydze p. A. Ładoś naczelnik 
Wydziału wschodniego p. K. Skrzyński naczelnik w y­
działu prasowego w M S. Z. p. St Natanson, naczelnik 
wydziału ogólnego p. Cz. Andrycz, radca legacyjny, 
przydzielony do gabinetu ministra, p. T. Rmer. starszy 
referent d a spraw  bałtyckich p. J. Taylor, st. referent 
p. M PofuUcki. oraz referent soraw bałtyckich p. T Ja­
rocki.

W obradach komisji prawno-ekonom;cznej biorą 
udział: b. podsekretarz stanu w M. S- Z. p. H. StrasS- 
burger, dyrektor dep. M. S. Z. p K- Bertoni poseł Rze­
czypospolitej w Rewiu p. W. Dobrzyński naczelnik w y­
działu traktatowego p r. Makowski następca naczelnik* 
wydz. wschodniego p. M. Szumiakowski. naczelnik w y­
działu w miirstejjum przem. i handłu p Węclawowicz, 
radca prawny p. L. Bab:ński i referent snraw .batrt^kjch 
p. W. Skiwski.

Przedrrrotem obrad kornisj’ politycznej je s t  miedzy 
mnemi dysknsia nad referatem na temat międzynarodo­
wej sytu»'’W ortłty^knel oraz roP rat retrosn^lctw^nT’ 
spraw ;e wsoóJdzłatania naństw renrereniowanveh na 
kO(ifer*«cji na iwei łe l l*i Narodów. Nadto oma" 'aue 
były projekty rezolucji w sprawie współpracy W drte- 
dz;nie prasowej i informacyjnej oraz rozszerzenia i po­
g łęb ien i stosunków w drifidzime wyminnv umysłowej 
nmikowei artystvcznei łtd.

O godz. 6 15 rozpoczęła obrady kom sja prawno- 
ekonomiczna. Na przewodniczącego komisji wybrano 
b- podsekretarza stanu w min. spraw zagr. p H Strass 
burgera.

Ogodz. 8 wieczorem p. prezes Rady Ministrów po- 
de>mował w gmachu Prezydjum Rady imnistrów dostoj­
nych gości obiadem w którym wzłęło udział około 50 
osób ze świata dyplomatycznego i politycznego.

W  czas:e obiadu minister Zamoyski w yraził imieniem 
rządu polskiego radość z powodu goszczenia w Popce 

przybyłych ministrów spraw zagranicznych. Z jard 
ten — mówił m;nister — poświęcony ważnym sprawom 
natury politycznej, prawniczej i ekonomicznej, którego 
zadaniem jest zacieśn’en1e węzłów przyjaźni, łączącej 4 
kraje, me jest jedynym powodem naszego zadowolenia. 
Bezpośredni kontakt, nawiązany pomiędzy nami. po­
zwala nam otoczyć naszą współpracę na terenią oficjal­
nym atmosfera przyjaźni.

W  odpowiedzi zabrał głos p. minister spraw  zagt. 
Finlandji. Przyjęcie to — mówił minister Enckell — 
świadczy wymownie iak bardzo rzad nołsk! ceni wsoół* 
prace pokojowa państw, reprezentowanych na konfe­
rencji. Minister jest szczęśliwy że może stwierdzić w 

imieniu wszystkich trzech państw  wielkie znaczenie, 
jakie przywiązują do zebrań takich, jak obecna konfe­
rencja, dla dzieła pokoju, do którego wszyscy daźa o 
rńeraiac się na szlachetnych zasadach Ligi Narodów. 
W  dalszym eagu  p. min:ster zaznacza że reprezentowa­
ne państwa b»rtyckie przyjmują z zadowoleniem fakt, 
przedstawienia nrr>ez rzad nołskI konferencji do zbedant * 
projektu konwencf arbitrażowej.

P. minister spodziewa się, że Podpisanie tej konwencji 
nastanf w najb^źszym czasie. **

Po przemówieniu p. ministra Enekela orkiestra ode­
grała hvmn nolskj. 0

O godzinie 10-ei wieczorem w  salach reprezentacyj­
nych Prezydjum  Rai+c nrnb trów  odbv? sie raut. w yda­
ny przez p prez esa. Rady Ministrów o* cześć przyby­
łych gońd
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odbył się dnia 17 bm. na sali Hotelu Warszawskiego 
na zapełnionych po brzegi obu salach i stanowił olbrzy­
mią demonstracje przeciw sposobom dotychczasowej 
naszej polityki w stosunku do Niemców.

Wiec zw ołały wszystkie stronnictwa bez wyiatku i 
dwiązki zawodowe i reprezentowane na nim były 
wszystkie w arstw y.

Zagaił go prezes Związku Obrony Kresów Zachod­
nich p. dr. Maj, k tóry  udzielił pierwszemu p. Kalksteino- 
,wi głosu celem przedstawienia zebranym dotychczaso­
wych zabiegów 0 . K Z. Pan KalKstein przedstawił 
całokształt pracy O. K- Z., poczynania i memoriały 
Związku w  materji polsko-niemieckiej i stwierdził, że 
wszystkie zabiegi spotykają się z nieprzezwyciężonemi 
trudnościami u nieorjentujących się w stosunkach nie­
mieckich naszych polityków. Jedynie pozostaje nam do­
magać się, aby ludzie znający materie, — nie jak pan 
Olszowski i ustępliwy nasz konsul berlińsi^ — wzięli 
załatwienie spraw naszych w ręce .a pewni będziemy, 
że szachowanie Niemców polityką oko za oko, ząb za 
ząb jedynie doprowadzi do celu.

Z kolei pierwszy wygłosił referat p. Statkicwicz, kie­
rownik Związku Zawodowego Polskiego. Mówca ten. 
Jako mąż zaufania robotników, w silnych i mocnych sło­
wach przedstawił politykę przedwojenną Niemców w 
stosunku do Polaków i przedstawiając kolejno gosnodar- 
cze zjawiska naszej pobłażliwej polityki w stosunku do 
Niemców widzi wszędzie kokietowanie żywiołu nie­
mieckiego kosztem polskiej klasy pracującej. Polacy 
robotnicy bez pracy zalegają ulioe. Ojcowie licznych 
rodzin darmo pukają o oracę. Niemcy jedzą chleb pol­
ski. sami się chwalą, że lepiej im w Polsce jak Gdziein­
dziej. Niemieccy fabrykanci , zatrudniają tylko Niem­
ców, — jak stwierdza p. St. — fabrykant Schulz z Gru­
dziądza odgraża się, że wyrzuci wszystkich" Polaków.

> Mówca w dalszym ciągu podkreśla fakt. rozrastania się 
organizacji niemieck:ch, sieci szpiclowskiej na Pomorzu, 
paraliżowania poczynań państwowych polskich przez 
element niemiecki. W stanowczych słowach domaga 
się od rządu i administracji naszej państwowej, ażeby 
mając dobro zagrożonych naszych Kresów na oku, że­
lazną ręką chwytała Niemców a cofaniem rozkazów i 
pobłażliwością na szwank nie narażała autorytetu pań 
stwowego. Żąda on rugowania Niemców z pracy w 
przedsiębiorstwach przez Niemców kierowanych i po­
pierania i uwzględnienia wszędzie żywiołu polskiego Pol­
ski robotnik wciąż stawał i stać będzie w obronie ojczy­
zny, on Jest jedynie pewnym elementem na Kresach i 
on żąda chleba, pracy, istnienia na ziemi, której bron!ł 
przed zalewem germańskim przed wojną i broni dziś 
przed groźnie podniesioną pięścią Krzyżaka.

Zebrani owacyjnie dziękowali mówcy za stanowcze 
słowa, będące wyrazem robotników pomorskich.

Trzeci z rzędu przemawiał p. red. Dąbkowski. Na­
wiązując do słów Bismarcka: „bij Polaków, aż zwątpie- 
ją o życiu i wilk jest stworzeniem boskiem, a mi n r  
to się go zabija*1, widzi rnówca w polityce wojennej 
i powojennej Niemców ciąg dalszy testamentu hakaty- 
stycznego, zmierzającego, do powalenia i ujarzmienia 
Polski. Nie rozpatrujmy dzisiaj winy Niemców, lecz 
rozj>atrujmy jak dalece myśmy sami winni, że Niemiec 
nas lekceważy, że kpi sobie z rtas, że bezkarnie w yda­
la naszych braci, że maltretuje ich wbrew prawom bo­
skim i ludzkim. Od pięciu lat widzi on, u nas gest, sły­
szy słowa . za jednego Polaka dziesięciu Niemców" „oko 
za oko, ząb za ząb", ale widzi, że kończy się na tycli 
wykrzyknikach i że poprzestajemy na geście. W ydajemy 
rozjx>rządzenia i je cofamy! Grozimy i pieść chowamy

B. GIELG, kapitan.

Mikołaj Kopernik.
(Wspomnienia w 451-szą rocznicę urodzin polskiego 

uczonego).

Jak kraj nasz dłngi i szeroki niema takiego Polaka, 
któryby nie słyszał imienia tego znakomitego męża, 
który „słońce wstrzymał, wzruszył ziemię, Polskie wy­
dało go plemię!"

Każdy uczeń w szkole roasi znać to  nazwisko. Nie 
tylko jednak u nas imię tego mędrca i pierwsz go gen-i 
josza oraz wielkiego cudotwórcy myśli Judzkiej jest po­
wszechnie znane. Imię to zna cały świat cywilizowany, 
karmi się jego genjuszem, czci go i odda mn w dniu 
jutrzejszym to jest 19 lutego hołd należny.

My Polacy, dnmni winniśmy być z tego i radować 
nam się należy, że ten cichy mędrzec w a rm iń sk i, gen- 
juszowi którego wiedza ludzka zawdzięcza postęp, roz­
wój i cywilizację świata, że ten slnp graniczny, który 
oddzielił mroki średniowiecza od nowej ery i z gruntu 
przeobraził psychologię współczesnego człowieka, wyszedł 
f  naszego narodn i zajaśniał meteorycznym blaskiem 
1 nieśmiertelną chlubą dla nauki polskiej wobec całego
IW ifllflt

I  nic dziwnego, że olbrzyma tego chciała wydrzeć 
naszej nauce „pruska hakata", a nawet i w obecnej 
chwili niesłusznie wszelkiemi sposobami pragnie przy­
właszczyć go sobie; świat jednak dawno już poznał 
bezpodstawność zakusów niemieckich i nie pozwolił wy­
wieść się w  p0je> ^ j a(jomo bowiem ogólnie, że historja 
Bicze?0 Niemców nie nauczyła. Tak jak na naszego 
Kopej_n'ka, łakomili się oni stale na obce ziemie, które 

prędzej czy później zwracać musieli. Niemcy

oby  w a t e ls k i
z f ą d z a
do kieszeni. W ydalamy, a zatrzymujemy wydalonych! 
Rząd, który wydaje nakazy, a ich nie przeprowadza, 
podrywa swój autorytet u ziomków, a naraża się na 
drwiny u obcych.

Ofiary plebiscytowe do dziś dnia darmo kołaczą o 
pomoc. Rząd nasz nie stanął w ich opronie. Majątki ple­
biscytowe w sękach są niemieckich. Poszkodowani nie 
otrzymali feniga! Im dać kolonje po Niemcach! Ich 
mianować administratorami mienia niem., tak długo, aż 
zadość stanie się sprawiedliwości. Dosyć mamy tych 
komisji, które co 14 dni rozsełają komunikaty i zrywają 
jiertraktacje. Biljony, które one nas kosztują obrócić 
na wsparcie żywiołu polskiego, a Niemcy sami się do 
nas zwrócą i sami przyspieszą porozumienie.

Mówca w dalszym ciągu żąda. żeby wydalonych osa­
dzać na miejscu i w mieniu Niemców, i wtedy Polacy 
nie bez dachu, nie bez zarobku, czekać moga aż rząd 
niemiecki powetuje im krzywdy. W ten sposób najlepiej 
Niemca nauczymy rozumu.

Referent strzeszcza swoje przemówienie, żądając zer­
wania pertraktacji z Niemcami, stanowczości i celowości 
naszej polityki w  stosunku do Niemców, nie prowokacji, 
ale reagowania energicznego natychmiastowego i u- 
względmeia na Pomorzu w kolonizacji, w pracy fabrycz­
nej itp., w urzędach żywiołu polskiego, inwalidów, w ete­
ranów, poszkodowanych pleb;scytowców i rouotników 
Oko za oko, ząb za ząb. silna ręka konsekwentny czyn : 
oparcie o polski element który wciąż poprze sjlny. dba­
ły o inteies Polski rząd — oto postulaty mówcy.

Po przemówieniu ostatniego mówcy przedkłada p 
Kalkstein następującą

'  REZOLUCJĘ:
„Ludność miasta Grudziądza, zebrana w dn*u 17 

lutego 1924 r. w ilości około 5 000 osób, na wiecu, repre­
zentującym 'wszystkie polskie partje polityczne i zrze­
szenia zawodowe, wysłuchawszy przemówień o naszej 
polityce w stosunku do Niemców uchwala jednogłośnie 
następującą rezolucje:

Zważywszy, że dotychczasowa chwiejna i niezcl- 
cechowana polityka naszego rządu w stosunku do za­
gadnień niemieckich, niepokoi wysoce ludność polską na 
Kresach Zachodnich,

Zważywszy, że fakt wydalenia Z Niemiec setek ro­
botniczych rodzin polskich "w nadzwyczaj brutalnych 
warunkach przez rząd meklenburski jest policzkiem d'a 
dotychczasowego łagodnego traktowania w Polsce.

Zważywszy, że rząd nasz za pośrednictwem posła 
polskiego w Berlinie niestety nie umiał na czyn powyż­
szy rządu niemieckiego odpowiedzieć silnem i konsek- 
wentnem postępowaniem i wydalić w drodze odwetu od­
powiedniej ilości rodzin niemieckich, nieprawnie zamiesz­
kujących w Polsce.

Żądamy jednogłośnie od rządu naszego, do którego 
mimo wszystko mamy i chcemy mieć wielkie zaufani i. 
by w polityce swej w  stosunku do zagadnień niemieckLh 
licząc się z psychą niemiecką, riostępował bezwzględnie 
i konsekwentnie i pod hasłem „ząb za ząb", „oko za 
oko", wydalił z Polski wszystkich optantów niemiec­
kich. nieprawnie zamieszkujących w  Polsce, oraz wszyst 
kich obywateli niemiecłcch, nie umiejących lojalnie po­
stępować w stosunku do Polaków.

Pozatern wzywam y całe społeczeństwo polska, 
szczególnie wszystkich polskich pracodawców, by ni? 
zatrudniali u siebie optantów i obywateli niemieckich, a 
na miejsce ich przyjęli bezrobotnyah robotników pol- 
slrch.

stale i tendencyjnie mieszają poięcie „moje — twoje* 
nawet w drobiazgach, gdy chodzi o ich interes osobisty 
i politykę.

Kto jednak w małoduszności swej żywi jeszcze 
jakiekolwlebbądż wątpliwości co do polskiego iiochodze- 
nia Kopernika, niech przeczyta ekonomiczną ro/prawę 
Jego pon tytułem: „Monete Cuderde Ratio“ , którą wy­
gotował na rozkaz Zygmunta Starego.

Rozprawa ta  najwybiiniei świadczy o obywatel- 
skości i państwowości polskiej Kopernika. W rozprawie 
tej uczony nasz stawia wyżej interes ogólny Pol-ki nad 
interes leduostkowy Pomorza. Z treści jej wszędzie 
przebija cześć dla M ajestatu i wszędzie tam mowa 
o władzy bró ewskiej i o Pol-ce. Jak daleko Kopernik 
jako Polak dba o uwidocznienie władztwa Polski nad 
całemi Prusami, świadczy to, że w dzie e tym obmyśla 
nawet rodzaj stempla, któryhy mógł każdemu unaocznić 
zw erzebmetwo Polski. Niemniej dobitnym argumentem 
w tej materji jest list, pisany dnia 22. iipcs 1516 roku 
do króla Zygmunta I-go w imieniu kap tuly warmińskiej, 
w którym to liście, występując przeciwko podstępnym 
knowan om i napadom zbóieckim zaborczego i drapież­
nego zak«>nu krzyżackiego i oddaiąc się pod opiekę 
króla, — spokój swój i osobiste bezpieczeństwo przez 
to narażał.

Wreszcie cała działalność narodowa Kopernika na 
sejmikach w Ma'borgu i Grudziądzu i własnoręczne wpi­
sanie się do albumu studentów polskich w Padwie oraz 
cała literatura biograficzna aż nadto świadczą o pol­
akiem pochodzeniu uczonego astronoma, tak pod wzglę­
dem etnicznym, jag i politycznym. Dodajemy, że na 
odwiecznie polskim Śląsku znajduje się nawet wieś 
Kopernik. Dzisiaj więe- w 451-szą rocznioę urodzin 
tego wielkiego uczonego Polaka uczcić go wspomnieniem 
wraz z catvm kraiem. winna przedewszystKiem ta  zie- 
mica, w której ujrzał światło dzienne. Nie wątpimy,

Rezolucje powyższą polecamy Związkowi Obrony 
Kresów Zachodnich przesiać rządowi do wiadomości.

*  * *
Rezolucję przyjęto jednomyślnie wśród burzliwych

oklasków.
Przewodniczący p. dr. Maj stwierdza przwiecie rezo­

lucji i kończy wiec, wzywaiąc zebranych do zamanife­
stowania uczuć odśpiewaniem Roty.

O godz. OYi skończył się wiec wśród wzniosłego na­
stroju, imponujący co do liczby uczestników i nastroju 
jpririr- - /■'n-o-o i wzrrnsieco.

REZULTATY NARAD KOMIT. RZECZOZNAWCÓW.
P a r y ż .  (A. W.) 16. 2. Naczelny redaktor „Matin“ 

Stefan Lausanne w następujący sposób streszcza rezuł- 
paty narad komitetu rzeczoznawców: 1. Rzeczoznawcy
tragną umożliwić Niemcom zapłatę odszkodowania, a 
równocześnie nakłonić Niemcy do wypełnienia przyszłych 
zobowiązań. 2. Niemiecka waluta musi się stabilizować, 
a podatki muszą być podwyższone. Obciążenie ludności 
niemieckiej powinno być takie same, jak w Beigji, 
Francji i Anglji.

Lausanne cytuje rozmowę, jaką miał delegat ame­
rykański Oven Young z pewnym wielkim przemysłowcem 
niemieckim. Przemysłowiec ów zapytał Younga, jak 
długo Niemcy będą musiały ponosić ciężary odszkodowań 
i czy na dzieci i wnuki obecnego pokolenia spadnie 
również płacenia kosztów wojny. Youijg odpowiedział: 
Tak długo, jak długo Francja i jej dzieci i wnuki cier­
pieć będą z powodu okropności wojny.

P rasa  gdańska tar przededniu przybycia  
p. Sftrassburgera.

G d ań sk , 16. 2. (A. W.). „Kurjer Gdański",
omawiając niedalekie przybycie generalnego komisarza 
Strassburgera, zwraca uwagę na dwa momenty, z któ- 
remi w pierwszym dniu zetknie się przedstawiciel Rze­
czypospolitej Pierwszy moment — to hegemonja poli- 
tyczua nacjonalistów, których skrajne skrzydło otwarcie 
głosi basło przyląezenia Gdańska do Rzeszy niemieckiej, 
drugi moment — to przes leniem gospodarcze, brak go­
tówki, niesłychana drożyzna i stagnacja w przemyśle i 
handlu. Ten opłakany stan rzeczy jest skutkiem bezpo­
średnim nacjonalistycznej polityki Gdańska. Rzecznie! 
tej polityki najczęściej odkomenderowani z Berlina, są 
najzupełniej zadowoleni z wytworzonych stosunków, gdyż 
nie kierują się interesami wolnego miasta. Wielkie Ba­
dania czekają komisarza Polski w Gdańsku — p aze 
dziennik. Nie mogąc dziś na jutro zmienić położenia 
prawnego, powinien postaraś się o to, aby Polska sta­
nęła gospodarcze silnie w Gdańsku i aby nie dala sig 
wyzyskiwać nacjonalizmowi gdańskiemn.

Aresztowania w Palatynacio.
W ied e ń  17. II . (PAT). „N. Fr. Presae“ donod 

z Frankfurtu nad Menem, że delegat francuski w Pir- 
manens nakazał aresztowanie redaktora ..Pirm asenser 
Ztg,“ Sobela. Dniegłej nooy aresztowano kilka osób, 
podejrzanych o udział w napadzie na gmach magistracki.

Zaproszenie działacza antipolskiego do
P rag i. »

B erlin , 16 2. (A. W.) „Deutsche Allg. Z tg." do­
nosi z Pragi, że prezez białoruskiej rady narodowej, 
Krepecki, i znany dziąłacz białoruski, Swietkiewicz, którzy 
dotąd przebywali na Litwie, organizując antypolską 
akcję na Wileńszczyźnie, obecnie otrzymali oficjalne za­
proszenie od Czech i udają się do Pragi.

iż Pomorze, zwrócone Polsce z pod kamiennego wiek- 
trumny pruskiej, a zwłaszcza Toruń, godnie uczci poraź 
drugi w Wolnej i Zjednoczonej Ojczyźnie rocznicę uro­
dzin tego geniusza ludzkości.

Nie należy się jednak zadawalniać platonicznem 
uwielbieniem i czcią dla wielkiego naszego astronoma 
i uczonego. Wszystkie dzisiejsze wysiłki nasze winnv 
być skierowane ku temu aby dalej rozwijać i posuwać 
to, co dał nam i światu Ten, który zmienił wieki trwa­
jący i przez aleksandryjskiego Ptolomeusza i Arystote- 
esa ustalony pierwotny ustrój planet w wszecbświecie. 

Nadmemć się nam g"dz:, iż w roku ubiegłym w War­
szawie podczas Akademji ku czci M kola a Kopernika 
prof. astronomji w Krakowie Tadeusz Banachiewicz, po­
święcający się już od kilku lat pracy nad zrealizowa­
niem projektu budowy wielkiego obserwatorjum narodo­
wego imienia Kopernika, gorącemi siowy nawoływał 
społeczeństwo do największej of arnuści na ten cel.

Niechże więc wołanie to znajdzie dzisiaj oddźwięk 
w sercach naszych i będzie, nam nakazem moralnym 
i obywatelskim dla korzyści polskiej nauki i wieazy 
oraz prawdziwym uczczeniem i miłością dla naszego 
wielkiego myśliciela: — E*wa razy daje kto prędko 
daje... „F iat lux“ (Niech stanie się światło) —  oto wez­
wanie obywatelskie dnia dzisiejszego...

Mikołaj Kopernik, wielbi uczony, matematyk, a s tro  
nom, filozof, lingwista i ekonomista-teoretyk, urodził się 
w ToYnnm i4 lutego 1473 roku z ojca również Mikołaia 
i matki Barbary Wacelrodówny. Oiciec jego pochodził 
z m eszczan krakowskich, skąd przeniósł się- późnie) ̂ do 
Torunia, gdzie handlował iako kupiec miedzią. Z babki 
Mudiibożanki, skoligacony był blisko z Konopa*kimi, 
z Kostkami i z Działyńskimi. Wychowaniem młodego 
Kopernika zajmował się wuj jego, Łukasz Wacelrod, 
bisHup warmiński i sanonih Włocławski, ponieważ ojciec



« O L O S  P O M O R S K I 19-so lutego 1924 r.

Zmierzch Pomorskiego Związku Inwalidów Wojennych.
8js*d koła grudziądzkiego Pom. Zw. law. Woj. — Przedstawiciele Zw. Inw. Woj. Rzpltej z Warszawy 
aa zjeżdzle. -  Przebieg zjazdu. —  Zdemaskowanie secesyjnej roboty p. Kitowskiego, -  Koło grudziądzkie 
jako najliczniejsze, uchwala przyłączenie Pom. Zw. Inw.' Woj. do Zw Inw. Woj. Rzplitej. w Warszawie. 
P . Kitowski ma złożyć mandat radnego w Radzie miejskiej. — Wykluczenie K itowskiego i Stankowskiego 

ze Związku Inwalidów Wojennych. — Korzyści wjntkające z przyłączenia.
G rudziądz, 18 lutego.

W  dniu w czorajszym  odbył się przed poi. w alny zjazd 
k a la  grudziądzkiego Zw. Inw. Woj, (Pom orsk1 Zw Inw. Woj.)

N a zjazd ten przybyli z zarzadu głów nego Zw. Inw. Woj. 
Rzpltej pp. K antor i R osochacki (redaktor „Inw alidy") Po 
przyw itaniu zebranych delegatów  i gości p rzedstaw ił p ,ezes 
K am row ski obszernie w szelkie bolączki kola grudziądzkiego, 
w y raża jąc  w  końcu nadzieję, że kolo pow eźm 'e w reszcie u- 
chw alę na zjeździe. p izy łączając  silę do ogólno - polskiej o r­
ganizacji inw aldzkiej.

N astępnie w ygłosił obszerny  refera t p. Kantor i w ykazał, 
i e  pow odem  w sz.lk ich  niepow odzeń był separatyzm , k tó ry  
upraw iał Pom orski Związek Inw. Woj. i am beją  w łasną kie­
rujące się jednostki. M ówca w yw odził się następnie szeroko 
£ a d  sp raw ą len t, spraw ą koncesyj tytoniow ych i koncesji na 
utw orzenie Banku Inwalidzkiego. R easum ując sw e w yw ody, 
s tw ierdz ił referen t- że inwal dzi woj. pomorskiego, jako jedyni 
upraw iali separa ty styczną  politykę zw iązkow ą, przynosząc 
tern sam em  szkodę całemu ogółowi inwalidzkiem u, wdowom  
1 sierotom . Huczne oklaski b y ły  dowodem, że słow a p. K antora 
tra fiły  do przekonania.

N astępnie red ak to r Inw alidy" p. Rosochacki. delegat 
Żarz. G łów. i W ydziału W ykonaw czego w  W arszaw ie zabrał 
g łos i w  dłuższetg prz m ów ieniu przedstaw ił delegatom  zyski 
jakie b y ły b y  koła pom orskie miały, gdyby nie by ły  się odłą­
czy ły  od ogólno - polskiego zw iązku hiw al Rzpltej. M ówca 
kończył serdecznym  apelem by delegaci koła uścsnęli b ra ­
tnią dłoń kolegów , zrzeszonych w  ogólno polskim zw iązku.

W  dyskusji obszernej poruszono dużo spraw  osobistych, 
tyczących się szkodliw ej gospodarki p>K itow skiego i tow a­
rzy szy . P. Kitowski, obecny na .zjeździe, w  w ykrę tny  sposób 
s ta ra ł się całą o ^n ję  zjazdu zw rócić p rzec’w ko pp. Kam row- 
skiemu i K wiatkow skiem u. D oskonałą replikę o trzym ał p. Ki­
tow ski od p. K antora, k tó ry  stw ierdził, że każdem u obecnie 
łest jasnem . Iż w  Żarz. Gł. P om orsk , Żw. Inw. jedynie p ry ­
w atne In teresy  g łów ną g ra ły  rolę, i nazw a! catą po i'tykę te­
goż zw iązku .„szkodliwą zabaw ką".

O becny na sali poseł R cder opuszczając zjazd, życzy d t-  
iegatóm ow ocnych obrad.

Następnie p. K antor, w spom inając o ko rzyśc;ach w yni­
kających z p rzyłączenia do W arszaw y  p rzedstaw ia następu­
jącą rezolucję:

Inwalidzi wojenni i w dow y, zebrani dnia 17 lutego 1924 
w  G rudządzu  dom agają się:

1) natychm iastow ej w yp ła ty  rent w  myśl ustaw y I zw a­
loryzow ania zaległych rent od  1 V. 1921,
2) zniesienia art. 5. u staw y  z  4, 8. 1922 Dz. U. R. O. nr. 
67/22 poz. 608, 3) rew izji w szystk ich  koncesyj, 4) pow oła­
nia do inw alidzkich Komisji O dw oław czych przedstaw icieli 
Związku z głosem decydującym . 5) zaopatrzenia inw ali­
dów  1 pozostałych z p tzed  w ojny św iatow ej 6) kapitali­
zacji r e n t  7) w ydania koncesji na Inw alidzki Bank, T -w o 
Akc., 8) rozciągnięcia u staw y  o zaopatrzeniu inw alidów  
w ojennych, wdów i siero t na terenie G. Śląska, 9) zaopa­
trzen ia  inw alidów  z b. armji U. R. L. (P etlu ry), 10) w y d a­
nia jak najostrzejszych postanow ień karnych  na praco­
daw ców . k tó rzy  zatrudnionym  inwalidom obcinała zarobki 
W stosunku  do utraconej zdolności zaw odow ej, 11) p ro­
testu ją  przeciw ko w ydalaniu przy  sposobności p rzeprow a­
dzania redukcji tak w  p ryw atnych  jak i rządow ych  zak ła­
dach i przedsiębiorstw ach 12) w zyw am y w szystk ich  kole­
gów  zw iązkow ych do podjęoia jak najostrzejszej w alki z 
firmam i, nadużyw ającem l m ana inwalidzkiego.

Rezolucję pow yższą przyjęto  jednogłośnie.
N astępna rezolucja zo stała  w śród hucznych oklasków  je­

dnogłośnie przyjęta. Głosi ona:
W alą* zebranie uchw ala: Z dniem dzisiejszym  podda­

jem y sle sta tu tow i Zw. fnw. Woj. Rzpltej ą podporządko­
w anie się W ydziałow i W ykonaw czem u w yrażam y sym bo­
licznie przez oddanie pieczęci koła w  ręce kol. K antora i 
Rosochacklego.

Rów nocześnie w zyw a się W ydział Koła, aby  poczynił 
w szystk ie  kroki, zm ierzające do zabezpieczenia m ajątku 
Związku Inw alidów  W ojennych".
Na w niosek p. K am row skiego w ykluczono następnie człon 

ków  koła pp. K itow sk:ogo (radnego m.) i S tankow skiego ze

zw iązku inwalidów. W niosek sw ój p. K. m otyw ow ał tern, Że 
członkow ie ci zw lekaniem  term inu zjazdu, chcieli jako człon­
kow ie Zarz. Gł. Zom. Zw Inw  zbagatelizow ać sp raw ę p rzy ­
łączenia do ogólno polskiego zw iązku.

Następnie p rzy ję to  jednogłośnie rezolucje w yraża jącą  p. 
Kitowskiemu, jako członkow i R ady Miejskie] (z ram ienia 
zw iązku) yotum  nieufności 1 w zyw ającą  go do złożenia m an­
datu.

C złonkow ie zarządu Gł, Pom Zw. zapytan i następnie, czv 
dobrow olnie składają sw e urzędy  w  Zarz. Gł, kolejno odda­
w ali deklaracje. I tak pp. Ki*owski i S tankow ski ośw iadczyli, 
że nie ustępują. ą p, Sobisz (skarbn*k Z. G łów.) z łożył pi­
śmienną i ustną deklarację  że ustępuje i p rzy łącza się do ogól­
no polskiego Zw. inw ildów.

Z w yborów  do zarządu koła weszli pp. K am row ski, prezes 
Kozak sekr, Sobisz skarbnik, K w iatkow ski, zast. p tezesa. 
Z aw adzki zast. sekr — Do komisji rew izy jnej: D obrolński 
Jan, K w iatkow ski B arnard  Toskow ski. Honcza. Do sądu kole­
żeńskiego: M aćkowski, M atczak, F irek i Kowalski.

W  końcu zabrali jeszcze glos w  Imieniu red. -.Inw alidy" 
p. red. R osochacki oraz 'm ieniem  O kręgu Pom orskiego Zjedn 
Zw. P rac. Przem . Handlu i Sam sekr. Palędzki. życząc kołu 
pod now ą firmą w szelkiego pow odzenia. Zjazd zam knął p re­
z e s 'o  godz. 1.30 popol.

Z ruchu Chrzęść. Dem.
T czew . 14 lutego 1924.

Dnia i4 lutego 1924 odbyło się w sali para fa ln e j św . J6- 
zeia w Tczew ie roczne w alne zebranie kola C hrzęść. Nar. Str. 
P racy . — Zebranie zagaił p rezes koła kol. Paw elczak  w  obec­
ność1 300 członków  słowam i „Niech będzie pochw alony Jezus 
C hrystus", podając porządek obrad do w iadom ości k tó ry  zo­
sta ł jednogłośnie p rzyjęty .

Kolejno zdaw ali spraw ozdania z sw ej działalności kol 
skarbnik i prezes. Spraw ozdanie sen re ta rza  z  powodu nieobec­
ności jego odłożono do następnego posiedzenia.

Z spraw ozdania p rezesa w yn kało, że koło w alczyło z 
wielkiemi trudnościam i z powodu niekorzystnego położenia, 
tak politycznego jak niemniej gospodarczego, jednakże w  koń­
cu roku, a tem bardziej w  rb. w  kole tut. panuje znow u ten 
sam duch, k tó ry  istniał ongiś i w krótkim  czasie spodziew ać 
się należy, że przy  w spółpracy  Sekre tarja tu , jak i posłów  na­
szych, którzy  będą troszczyli się o sw ych  w yborców , stan ie­
my się tą w ielką tw ierdzą chrześcijańsko - dem okratyczną. .

Spraw ozdanie przy jęto  do w iadom ości, a zarządow i u- 
dzlelcmo pokw itow ania za Jego prace. Dalej przystąpjpno do 
w yboru  now ego zarządu.

Na m arszałka w ybrano  jednogłośnie kol. K rzem ienieckiego 
k tó ry  po krótkiem  przem ów ieniu p rzystąp ił do nałożonego mu 
zadan a. N owy zarząd  przedstaw ia się, jak następu je: kol. 
Paw elczak  jako prezes, zastęp  kol. T ysarczyk , kol. G ostrzy- 
cki sek re tarz , kol. A ndrzejew ski jego zastępca, kol. Kubicki 
skarbnik.

Poczem  udzielono głosu koi. Nowakow i, sekr. Ch. Dem. 
z G rudziądza. — R eferent podnosi na w stępie to  w ielkie zain­
teresow anie się zebraniam i u członków  1 stw ierdza , że jedynie 
m ożna na nich budow ać naszą przyszłość, nasze odrodzeire  
społeczeństw a w  poczuciu godności człow ieczej. W olność i sa­
m odzielność dem okratyczną uzyskam y i u trw alim y ty lko  dro­
gą uzgodnienia społecznego, życia z p raw da chrześcijańska, 
drogą polityki chrześcijańskiej. W  dalszym  ciągu przed­
s ta w i  re fe ren t przeszłe 1 obecne położenie polityczne i go­
spodarcze, k tóre z uznaniem przy jęto  do wiadomości.

W  dyskusji nad referatem  w yw iązała  się obszerna, bo 
przeszło  VA  godz. dyskusja, w  której udział brali kol. P aw el­
czak, T ysarczyk , A ndrzejew ski, B a rw k , C ichosz i Inni. P o ru ­
szano sp raw y  dot. obecnego potożenia poi. i gosp. sp raw y  re ­
dukcji urzędników , ustaw y uposażenow ej, sp raw y  optantów , 
sp raw y  inw alidzkie i inne.

W śród zebranych zapy ta ł *iie Jeden jakie stanow isko  Ch 
D. było  w  spraw ie  parcelacji dóbr kościanych  .gdyż słyszał, 
że p raw ica  nie zajęta w  tej spraw ie jasno zdecydow anego sta 
now iska. .Ja sn o  i dobitnie na w szystk ie  poruszone spraw y

M kołata odumari go młodo. Pierwsze naoki pobierał 
w Torunia, później w Chełmnie, na Pomorza. Po ukoń­
czeniu szkół średnich wstąpił w roku 1491 do Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, gdzie pod kierunkiem 
słynnego wówczas profesora Wojciecha z Brudzewa sted 
jowal między innemi naukami astronomio, ekonom kp 
i matematykę. Jako ’2 letni młodzieniec usończył w roku 
1495 Akademię Krakowską. W następnym roku wyje­
chał d,o Włoch, gdzie w B tonji, oprócz astronomji i ma­
tematyki, studjował prawo. Dalsze stu ija  kontynuował 
w Padwie, poczem po trzech latach uzyskał w Ferrarze 
dyplom doktorski prawa kanonicznego. Jako 28 letni 
młodzienieo wykładał iuż astronomię na Uniwersytecie 
w Rzymie i w tym to, prawdopodobn e, czasie wydał był 
już po Jac nie traktat, który był pietwszym krótkou 
streszczeniem przyszłego Jego wielkiego dzieła: „De re- 
rolutionibus oriburu coelest um“ (o obrotach ciał niebie­
skich). wydanego dopiero w 3d lat óźniej. Po powro­
cie z Wioch do kraju, poświecił się stanowi duchownemu 
j został kanonik etn w mieście Froinberku (po nieui. 
Fbauenburg) na Warmii. Tutaj w cichym ustroniu i spo- 
koiu oddał się z zanalem i poświęceniem uczony kanonik 
pracom nad obaleń em starej i błędnej doktryny o geo- 
cent-ycznym raechaniźmie świata i nad udowodnien em 
słonecznego układu w-zer hśw>ata. Wynikiem tych prac 
i wysiików bjto wyżej cytowane w eKopomne dzieło Jego. 
Dzieło to zostało wydrukowane w Norymberskiej dru­
karni w sześciu księcai-b w reku 1543, niestety zostało 
skażone ogromn e w treści przez wydawcę. W tym czasie 
kiedy dz elo to sie ukazało, Kopernik był już bliski 
imterci i nie mógł naocznie sprawdzić treści jego, Zs- 
wdz ęczając jednak temu, że zachował się rękopis, fał- 
• z e rs # o  nieznanego wydawcy po przeszło pół wteku zo­
stało wykryte i ustalone.

Teorja Kopernika wywołała w ówczesnym świecie 
łjwilizovtanym namiętne walui i spory. Zarzucano mn

płytkie doktrynerstwo i szaleństwo. P c ę p it  Go kościół 
i Akademja Jagiellońska. Współczesny mu Marcin Lut r 
pisai: „Der Narr will dio ganze Kunst Astronomie um- 
kehren-  (Ten głupiec chce catą sztukę astrouorai i od 
wrócić.) Spory te i wyśmiewania trwały jeszcze prze­
szło dwa wieki, zanim uczeni przekonali się wreszcie, że 
teoria ta  jest niezbitym pewnikiem. Przewidz ał to 
wszystko jeszcze przedtem wielbi uczony, gdy pisząc do 
papierza Pawia III . i usprawiedliwiając przyczyny po- 
lawienia się swej pracy, wspomina w tym liście o „ta­
kich, którzy lego twierdzenia wyśmieją.-

Dzismj wszvscy wiemy, że odkryć e Kopernika jest 
wielką zasługa dla ludzkości, a dla nanki i życia jest 
doniosłością me datącą się wprost wypowiedzieć słowami.

I metvIko w tej dzedzinie geniusz Kopernika pchnął 
wiedzę ludzką na tory postępu. Znane są ieg> prace, 
pełne genjalnej wiedzy, w dziedzinie wyższe] matema­
tyki, ekonom ki, gospodarstwa społecznego, geografji i t. p. 
Znaczenie pożytku tych prac dla ludzkości nie da się 
wprost obliczyć.

W roku ubiegłym poiawiło się dzieło Jana Dmow­
skiego „Mikołaia Kopernika rozprawy o monecie i inne 
pisma ekonomiczne,-  w kiórem treść pierwszej rozprawy 
monetarnej Kopern.ka „De estimatione monete-  została 
spolszczoną. 

I pomyśleć tylkó, że tego gigantycznego olbrzyma 
wied/v i feniksa ludzkości wydała polska ziemie*.

Z okazji więc dziesiejszej uroczystości jubileuszowej 
niech zagrzmi w odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej 
jednogłośnie po wsze strony: *

„Genjuszowi Narodu polskiego Mikołajowi Koperni­
kowi cześć i chwała, niech wie o tem ziemia cała, że to 
Polska Go wydała!-

odpow iadał kol. Nowak, przyrzekając, że w szystk ie  spraw y 
k rótko tylko będzie on mógł załatw ić, takow e załatw i.

W  spraw ie dóbr kościelnych p rzy jęła  Ch. Dem. Jasne I 
zdecydow ane stanow isko podkreślając, że Ch. Dem. nie prze­
w raca  ko ta  w  miechu jak to  czyniły  inne stronnictw a polskie, 
k tóre tylko będzie m ógł załatw ić, za ła tw i pomyślnie.

W  końcu uchw alono nast. rezolucje i w nioski:
1) R obotnicy i pracow nicy m iasta T czew a zgrom adzeni 

na w aluem  zebraniu koła Chrz. Dem. w  dniu 14. II. 23. s tw ie r­
dzają że w szelkie ceny na a rty k u ły  niezbędne oo ży c 'a  zo­
s ta ły  już daw no zw aloryzow ane, jak i niemniej zw a lo ry zo ­
w ano z dn em 1 stycznia przez w prow adzenie u staw y  o warw- 
ryzacji w szelkie dochody państw ow e. Zebrani stw ierdzają , że 
w  pierw szym  rzędzie w inna nastąpić w aloryzacja płac p raco ­
w niczych i stw ierdzają, że uznaw ać będą li ty lko  te stron ­
nictw a za przedstaw icieli sw oich, k ióre  stanow czo o to  w al­
czyć będą

2) D om agam y s 'ę  jednom yślnie od rządu, aby  bezw zglę­
dnie w ydalono z Polski w szystk ich  Niemców optantów , k tó rzy  
nam robotnikom  Polakom , będącym  bez p racy  nasze p raw a 
i chleb odbierają a przez w ydaienie ich z Polski m ożna usu­
nąć kolosalny brak pracy, k tó ry  nam daje sie "tak w e znaki.

3) S tw ierdzam y, że ustaw a uposażeniow a jest k rzyw dzą­
cą, przedew szystk iem  dla w a rs tw y  urzędniczej niższej kate- 
gorji w obec czego w zyw a się klub Ch. Dem. do w niesienia 
szeregu popraw ek., jednakże nim to nastąpi, w zyw a się, żeby 
poprzednio^cażdy  poseł w swoim .okręgu odbył konferencję 
z zain teresow anym i w  ceiu w ysłuchania  ich

4) Klub poselski C hrześc.-Dem . w zyw a się do .energicz­
nego zajęcia się w dow am i i inwal dami cyw ilnym i, k tó rzy  
po dziś dzień pobierają 20 mk. m iesięcznego w sparcia , z któ- 
rem i to absolutnie nic rozpocząć nie można.

5) W zyw a się klub Ch. D. w obec szalejącego bezrobocia 
do jaknajpredszego uchw alen a u staw y  o bezrobociu.

6) Poniew aż p. posłowie nie raczą  -pomimo zaproszenia 
ich, p rzybyw ać w  sw e okręgi w yborcze i sw ym  w yborcom  
nie raczą zdaw ać spraw ozdania z ich czynności w zyw a sie, 
aby bezwzględnie objechali sw e okręgi w  przeciw nym  ra z :c 
zmuszeni będziem y sw e konsekw encje w  przyszłości w ycią­
gnąć. —  Na tem  zakończono to pow ażne i doniosłe zebranie 
pochw aleniem  Pana Boga.

W iadom ości b ieżące.
K a l e n d a r z :  Wtorek Konrada Wschód słońca 7.13 za 
chód 5.16. Wschód księżjca 4,7, zachód 6.24. •

’** T ea tr  Miejski. .Dziś w poniedziałek przedstaw ienia 
niem a W e w torek  przedstaw ienie zniżkow e św ietnej komedj 
„Żołnierza Królowej M adagaskaru". Sztuka ta cieszy się ogro- 
mnem powodzeniem  dzięki doskonałej grze arty stów  z pp. 
W eissow ą, H artm anow ą. Kostecką. D ąbrow skim  i Lenkiem 
na czele. Bony w ażne.

W  środę peczo re in  o  godz. 8 „FIGLE WIOSENNE*, ope­
re tk a  S traussa. Zniżki w ażne.

W e czw artek  z upragnieniem  oczekiw any ,.D Ja B EŁ“ 
M o ln a r^ z  p. D ąbrow skim  w  roli ty tu łow ej oraz p. Turońsk* 
z w spanialem i toaletam i. Zniżki w ażne.

W  przygotow aniu  „JU TRO  POGODA’* A rvey Hopwood*. 
„LALKA" operetka A ndrana.

— ** Bał kom itetow y. S ek re ta rja t Komitetu O dbudowy 
T *aim  M iejskiego donosi: „Zaproszenia na bal zostały  już
częściowo rozesłane naw et do osób w ybitniejszych na Pom o­
rzu jak i w  całej Poisce. Bal odbędzie się nieodw ołalnie w  
przyszłą  sobotę dnia 23 bm. w T eatrze  Miejsk m w  Tivoll, 
C zysty  dochód przenaczony na rzecz odbudow y spalonego te ­
a tru  miejskiego w  G rudziądzu. W stęp ty lko za okazaniem  n lt-  
przenośnego zaproszenia. S tró j balow y. B ilety w stępu po i  
milj. m arek , miejsce w  loży 5 milj. m arek. P rzedsprzedaż  przy  
kasie domu tow ar. p. W  K orzeniew skiego przy  ryflku. Bal 
bedzłe u trzym yw any  jako zabaw a zam knięta w  bardzo w y ­
tw ornym  stylu. ♦  ̂ , ♦

Na z a b a w ę  H andlow ców  w  sobotę 16 bm. zebrał a rtv s ta  
dram , Br. M aciejewski dzięki sw em u rzęsiście oklaskiw anem u 
w ystępuw i jako dziad-pieśniaiz 34 840 000 mk. na rzecz odbu­
dow y T ea tru  Miejskiego. Hojnym ofarcciaw com  jak i a r ty ­
ście serdeczne „Bóg zap łać’*. K. O. T. M.

— ** Pom orska Szkoła Sztuk P ięknych urządza w dniu 
1 m arca br. w Tivoli bal, z kiórego czysty  dochód przeznacza 
na „Kuchnię dla biednych dzieci'* m iasta G rudziądza. Jak  sie 
dow iadujem y ośw iadczył P- w ojew oda pomorski Brejsk go­
tow ość przyjęcia p ro tek to ra tu  na tym  w ieczorkiem . Nie ulega 
w ątpliw ości że podjęta przez Pom orską Szkolę Sztuk P ię­
knych szlachetna inicjatyw a spotka się z jak najw iększą ży ­
czliwością naszego społeczeństw a. W  dniu 1 m arca w n ien  
każdy pośpieszyć do Tivoli, gdzie w śród tańców  i obecnie 
jeszcze w  tajem nicy u trzym yw anych  niespodzianek, mile spę 
dzi chwile.

—'** M orderca T rzebiatow ski nie znajduje się na wolno­
ści. Vvobcc pogłosek jakoby m orderca śp. M archlewskiego, 
nacz. red ak to ra  K urjera Pozn. Trzcb*atowski. znajdow ał się 
na w olność:, dow iadujem y się, że po-głoski podobne nie odpo­
w iadają praw dzie. Od chwili zapadn ięca  w yroku  i przesie­
dlenia T rzeb iatow skiego  z celi w ieziennej do zakładu um y­
słow o chorych w  Swieciu. znajduje sie T rzebiatow ski w  tym  
zakładzie i zastosow ane zostają p rzepisy  internow ania tegoż 
zakładu.

— '** G eneralny S ek re ta rja t Zjednoczonego Zwlązkn P ra ­
cowników P rzem yślu . Handlu l Sam orządu nueści się w  G ru­
dziądzu. ul. S ienkiew icza 8 1 piętro. Załatw ia się: w szelkie 
zatarg i zarobkow e, obronę praw ną, o o śred m e tw ; pracy. Licz­
ba członków  w całej Polsce 150 000. Zgłoszenia na członków  
w  biurze. B iuro czynne w  tygodniu codziennie od 9-tej do 
17-tej popoł.

— **  N ieustanne w ybuchy śm iechu budzi co w ieczór w ki­
nie -.Apollo*’ hum orystyczny  iilm, z e . sław nym  am erykańskim  
komikiem C harl e Chaplinem w  głów nej roił. D latego też na 
każdem  przedstaw ieniu  grom adzą się tłum y, żądnych śm iechu 
1 w esołości. Film ten oglądać m ożna ty lko  do iutra.

— ** „Pod m aską p rzy jaźn i" — am erykański sensacyjny 
dram al w y staw ia  obecnie kino „O rzeł". P rócz  tego idzie V 
serja ciekaw ęgo filmu „Karo As*’ oraz interesujące ekspery- 
m enta magiczne Rolfa Nelsona.

—** O graniczony ruch kolejow y. Z pow odu stałych za­
wiei śnieżnych i trudności niezw łocznego każdorazow ego o- 
czyszczen*a zastanaw ia  sie ruch pociągów  z dniem 10 bm. na 
linjł W ejherow o - Zam ostne i P uck - Krokowo.

—** O płaty  na cele szkolne w szkołach państw ow ych.
M inisterstw o W. R. i O. P . stw ierdziło , że na tzw . zeb ra­

niach rodzicielskich, organizow anych przez dyrekcje p ań stw o ­
w ych szkół średnich i sem inariów  nauczycie lskch , p rzy  u- 
chw alanłu opłat na cele szkolne zapadają niekiedy uchw ały, 
odbierające tym  opłatom  charak ter ofiar dobrow olnych.

W  zw iązku z tem  Min. W . R, 1 O P . w ydało  do  ku ra to r­
iów  okręgów  szkolnych okólnik, w  którym  w yjaśnia, że s to ­
sow anie przym usu p rzy  żądaniu opłat, n ieprzew idzianych



ff-go Tutego 1924 r. Q 1 O S  P O M O R S K I

przez  obow iązujące przepisy, jest niedopuszczalne. W  szcze­
gólności pow inna być  bezw zględnie p rzestrzegana zasada, aby  
dzieci rodziców , k tó rzy  nie mogą ponosić obar m aterialnych na 
rzecz  szkoiy, nie m iały  z tego pow odu przykrości i nie dozna­
w ały  represji.

— Pamiętniki Wilsona w polskim przekładzie. P raw o  
p rzek ładu  pam iętników  W ilsona na język polski nabyi Inst. 
W yd. „B iblioteka P o lsk a '1, ktor^go też nakładem  rychło  u- 
każą się i na naszym  rynku  księgarsk 'm . T łum aczenie w yszło  
z pod pióra D -ra A ndrzeja T re tiaka . proł. anglistyki w  Uniw. 
warszawskim.

— ** Dla luyśliw ych. Z ostatnim  dniem sty cz rla  skończył 
■ię sezon polow ania na zające i obecn!t  do dnia 1 m arca wol- 
■o polow ać tylko na  dzikie kaczki.

Ruch towarzystw.
—(rt) Zw iązek Polaków  K resów  W schodnich urządza w e 

w to rek  19 lutego w  sali Hotelu W arszaw skiego  Bal na dochód 
ta n h j  „Kuchni dla Inteligencji". W stęp  tylko za zap roszen’em 
Ł askaw e ofiarodaw czynie zechcą składać d a ry  do bufetu w 
dniu balu w  H otelu W arszaw skim  od godz. 2-g:ej popoł. po­
cząw szy -

Z Pomorza.
_ * *  TORUŃ. (Zajście w restauracji). W ojow nicze na- 

łtro je  opanow ały  pew ną dam ę prz-jezdną p Jczas kolacji w 
pew nym  tu tejszym  lokalu. O sóbka ta, m ając niezaw odnie głó­
w k ę  zaprószoną w yrobam i B aczew skiego’ czy K antorow icza 
uderzy ła  pew nego tutejszego obyw atela  tak  mocno butelka. 
t e  ro z d ę ła  mu głow ę. PoLcja spisała o zajściu protokół.

(A resztow anie w łam yw acza). Inspektor Tow . Stróży no­
cnych aresz tow ał jednej z ostatnich nocy pew nego w łam y­
w acza, k tó ry  razem  ze w spóln:k 'em  w tam al się już kilkakrotnie 
do p#wnej restauracji, z której w yniósł znaczną zrobycz. A- 
resztow an ie nastąp iło  p rz j ponow nem  w łam an u  się do tej 
sam ej res tauracji. P rzy  tej okazji zdołano także stw ierdzić na- 
rw :rk o  pasera .

—**  BRODNICA. („Gospodarka*’ na dom enach). Z po­
w iatu  brodn! .k 'eg o  otrzym ujem y I st, w  Którym czvtam v:

„W  D ąbrów ce pow . brodn eki (dom ena państw ow a — 
dzierżaw ca p . K rygier) ma do w ybran ia  jeszcze 25 m órg cu- 
k rów ki i 2 m orgi m archw i — obecnie pod śniegiem . Śnieg 
p rzy k ry ł także trochę lnu i rzepaku. W  W iew sku pow. b ro ­
dnicki (w łaściciel p R óżycki) ma jeszcze do sprzątn ięcia kil­
ka  fur koniczyny i trochę zboża".

— *■ GNIEW. (Nowe kółko śpiew ackie w  okolicy). W  me- 
dzielę dnia 10 bm. zw olal p. L e tz , nauczyciel w  Lisów ku, pow 
gn iiw sk i zebranie w  celu założenia kółka śp 'ew ack ’ego „Lu­
tn ia". S taw iła  się dosyć pokaźna liczba m łodzieży, jakoteż f 
s ta rszy ch  Zebranie zagaił p. L etz, objaśnił w krótkości o 
w artośc i śpiew u, i obow iązek każdego członka w zg'ędem  te ­
goż tow arzystw a . W  dniu tym  zapisało sie 27 członków . Jest 
nadzie ja że w  najbliższym  czasie liczba członków  się zna­
cznie pow iększy. O rganem  .,L utn '“ jest „P ielgrzym '’. Nowo 
założonem u to w arzy stw u  „Szczęść Boże.

— **CHOJNICE. (S taran ia  o odnow ienie kościoła). W  
'„D zien n ik u  Pom orskim " czy tam y w  tej spraw ie m. i. co na­

stępu je :
W  ub. ezw artek  urządził probosz. ks. M akow ski w iec w 

sp raw ie  odnow iena  fary . R eferent następnie opca/iedział hi­
sto rię  fa ry  od najdaw niejszych jej czasów  i prz  dstaw fl czte­
ry  pro jek ty  odnow ienia ia ry  N ajtańszy w ynosił 15 tys. zło­
tych  czyli około 30 tys. milj., czyli około 30 m iljardów . Cho­
dzi w  tym  projekcie o odnow ienie prezb terjum  i pow ierz­
chow ne odnow ienie naw .

— ** CZERSK. (Z kroniki policyjnej). (Policji w C zersku 
u d lło  się w y trop ić  szajkę złodzieji, k tóra Od dłuższego czasu 
trudniła się rozm aitem ’ złodziejstw am i w  C zersku  I w ójto ­
stw ie Cis. Jedenastu  tej bandy  zostało  już aresztow anych  a 
dalsze zaaresz tow an ia ' w  toku. W ydała  się k radz eż gęsi na 
w yw óz do G dańska, kradzież połszorka R ataja, św ieże w ła 
m anie u B raci G ross ntd. Równ eż udało się policji w y trop  ć 
sp raw ców  napadu na aplikanta w  C zersku  i odszukać skra- 
d r o n y  kuferek.

— ** TCZLW . (Z  działalności ooltcji granicznej). T czew ­
ska  policja k ry m ’naina p rzy trzym ała  dw óch p rzem ytn :ków  z 
papierosam i ■ jeden pochodzi i  G dańska a drugi z B ydgoszczy 
Dalej a resztow ano  czterech  w łóczęgów

—* • KARTUZY. (Śm ierć trzecie) ofiary). Jak do n o sllim y  
p rred  kilku dniami przejechani zostali przez parow óz trze j m ę­
żczyźni na linji K artuzy— K arczyn. z k tórych  dw óch pon osto 
śm ierć na nTejscu. Jak  się obenio dow iadujem y, ciężjco ranny 
Franciszek B iernat z Puzdrow a, którem u parow óz odciaf 
lew ą  stopę, a om^ócz tego odniósł lekkie pokaleczenia głow y, 
■ n a rł w  lecznicy w  K artuzach.

(T ro ja ' gal). W  Snm ow inTe pod K artuzam ’ pow ‘fa żona go­
spodarza Skięrki trojaczki i o chłopaka i dwie dziew  w vnki. 
T rójka jest zdrow a i u rządza m uzykę na trzy  głosy, tak że 
dom się trzęsie . Rodzinie dotąd urodziło  sie dz' w ’ęcioro dzie­
ci i gdyby  dw oje nie było zm arło  by łoby  ich akura t tuzin.

Z całej Polski.
—** BYDGOSZCZ. (P rzy jazd  gen H allera). Dnia 16 bm. 

przyjechał do B ydgoszczy gen. Józei Haller, aby w ziąć udz‘at 
w  drugim w alnym  zjeździe Zw. H allerczyków , k tó rzy  z całej 
Polski zjechali sie do tego  m iasta. P rzy b y ł już do R’ dgosz- 
czy  porucznik S. Rozkosz, k tó ry  b aw ’ł z generałem  H allerem  
w  S tanach Zjednoczonych jako jego adiutant,

— * GRODZISK. (Śm tcrć w płom ien’j>ch). W  U rbanow ie 
w ybuchł skutkiem  nieostrożnego obchodzenia sie z ogn em po­
ża r k tórego p astw ą  padł m asyw ny c! I-‘w , 2 św !n i: i 8 prosiąt 
R atu jąca sw ój dobytek 45-Ictnia w dow a znalazła śm ierć w  
płom ieniach.

— * KATOW ICE. (Akcja szpiegow ska na Śiąsku). Na za­
rządzenie w ładz sadow ych policja a resz tow ała  redak to ra  ..Ka- 
tow itzer Zeitung" p, M chnę  pod zarzutem  udz’ału w an ty ­
państw ow ej działalności szpiegow skiej upraw ianej pod e? 'dą  
Y oiksbundu przez niejak!ego Doeringa. który, a resz tow any  był 
już daw niej i p rzebyw a w  więzieniu śłedczem  w  K atow icach.

— * ŁÓDŹ. (Zgon najstarszego  w m’eście człow ieka). W  
Łodzi zm arł M ajer Z lberm ann , li 'z ą c y  lat 118. Podczas o s ta t­
niego strajku  tram w ajow ców  Zilberm an odbył pieszo pudróż 
do A leksandrow a i z now rot m. W  życiu s w ‘m ,dług!em nie 
w iedział, co to  jest choroba, a przed śm ’ercią. zaw oław szy  
sw ego 80-letniego syna. żegnał się z nim, zaznaczając. Iż ży ­
cie jest tak piękne i że zdaje mu się że ży ł za krótko.

— * I W ÓW . (Konfiskata wielkiego transportu  złota). Na 
dw orcu głów nym  w e L w ow ie w y w ’adow cy  policji zauw ażyli 
duży tran sp o rt k s’ążek. o p tkow anyeh  w  w orki. B yła to  nie- 
m ai całą b bljoteka, w y sy łan a  ’do' C zechosłow acji, Poniew aż 
tran sp o rty  tego rodzaju są rzadkością, w y w ad o w cy  za in te re ­
sow ali się nim bliżej. Po  rozpakow aniu okazało  się, że książki 
by ły  tylko zam askow aniem  olbrzym iego transportu  m onet zlo- 
tych  i SRfbrnych, przeznaczonych do w w ie z ie n ia  zagran 'cę .

W  N aturalnie, tran sp o rt ten zatrzym ano i oddano w ładzom  
•karbow ym . Policja jest już podobno na  tropie n iefortunnych 
•zmuglerów.

7 całego świata
— Komunikacja po ząm atzn lętym  B ałtyku . Komunikacja 

m orska m iędzy Helsiiigfot»em a portam i Finlandii odbyw a się 
p rzv  pom ocy łam aczy lodów. Z atoka B otnicka z  pow odu gru­
bego lodu zam knięta jest dla kom unikacj’ okrętuw ej.

— C zeskie rząd y  na S łow aczyźnie. P rezyden t M asaryk 
udzielił am nestii słynnem u bandycie słow ackiem u B anay‘emu. 
W yw ołało  to  oburzenie w kołach słow ackich, bo sąd prze­
szedł ćo  porządku nad jegc zam arem  zam ordow ania ks. Hlin- 
ki. Podobno nam aw iano do tego ze strony  czeskiej, a  został 
on a resz tow any  dopiero po zdradzen 'u  się ze sw ym  zam ia­
rem . Zam iast kary  śm ierci, będzie B anay  odsiadyw ał doży­
w otnie więzienie.

— T yłus plam isty na W ęgrzech. Dzienniki budapeszteń­
skie donoszą że wo„ atnich czasacn stw ierdzono kilka w y­
padków  tyfusu plam stego.

— Ojciec św . dla ubogich djecezjl w ledeńsk:ej. Papież, 
z okazji 11-ej rocznicy koronacji, przekazał w ied iń sk  emu k a r­
dynałow i Pi fłowi 50Ó 000 lirów  dla ubogich jego diecezji.

—  Law iny alpejskie. W dolinie W eissenbach (Soinog^ód) 
law ina długości 200 m etrów , a 12 m etrów  głęboka, zasypała  
8-miu robton ków . D otąd w ydobyto  5 zwłok.,

— „Y irtuti M liR arf' dla króla belg jskiego. M inister peł­
nom ocny R zeczypospolitej Polskiej w Brukseli na uroczystości 
audjencj' w ręczy ł królow i w stęgę oaeru  „V irtuti MMitari". 
Podczas tego aktu  król by ł \t otoczeniu sw ego sztabu  w oj­
skow ego i generałów  Collina i B crnheim a. Posłow i polskiemu 
tow arzyszy li członkow ie poselstw a

— 2  biskupa —  kolejarzem . Biskup czesk iego  Kościoła 
narodow ego Prohazka. zrezygn ow ał ze  sw  go stanow iska i 
w slą p ił do służby kolejowej, iako podurzednik.

— Pojedynek ojca z synem . Z Rzym u donoszą, że we 
v» si pod N eapolem rozegra ł się poiedvncl< na dub dtów ki po­
m iędzy ojcem a synem  pozostającym  oddaw na w  zaciętym  
sporze. Obaj padli trupem .

Łamanie lodów na Wiśle.
W  bieżącym okresie zimowym po silnych mrozach, 

(ctóre rozpoczęły się z dmem 24 grudnia ub reku, a 
trw ały nieomal bez przerw y do połowy stycznia Wisła 
pomorska stanęła w dniu 31 grudnia ub. r. na około 14 
procent sw łj długości.

Od tego dnia zamarznięcie W isty szybko postępo 
wało tak, że do dn:a 25 stycznia 91 proc całej przestrze­
ni było pokryte powłoką lodową. W  następnym okresie 
mrozów zIod_zenie Wisły pomorskiej nie powiększyło oię

Akcja łamania lodów, rozpoczęta przez Raęlę Portu 
przy ujść u z końcem zeszłego roku po osiągnięciu kin 
212 została wstrzymana.

Starania Rady Portu szły jedynie w kierunku utrzy­
mania wolnego ujścia Wisły. Z  nastaniem odwilży dnia 
19 sty czma rozpoczęto intensywniejsze kontynuowanie 
przerwanej akcji łamania lodów, —- w iórując się na do­
świadczeniach długoletnch które kazały obawiać się ru­
szenia lodów w górnej przestrzeni.

Dalsze łamanie rozpoczęła się dn;a 22 stycznia nrzy 
km 212 (Rothebude) i doszło w dniu 24 stycznia do gra­
nicy polsko-gdańskiej a 25 stycznia do Tczewa

Dnia 27 stycznia lodolamacze dvtarrły do Narożnika 
Wontawakiego, w  którym  to dniu lcerownictwo łamania 
na przestrzeni przeszło na Inspekrorjat Dróg Wodnych 
w Toruniu, który poruczył je inż. Ff. Foiutowi. Łamanie 
lodów posuwało ^ę  do Grudziądza stosunkowo szybko, 
osiągnęło bowiem km. 1(7 już w dwunastym dniu, to jest 
3 lutego br. — mimo częstego n ap o ty k an i na zatory u- 
tworzone ze zbitego aryżu lodowego, o przeciętnej gru­
bości 1 metr.

W  tym to du*u ro b o tv  czołowe zostaty wstrzymane 
wobec utworzenia s i  zatoru pod Zakurzewem a zatem 
•na ty ’ach akcji czołowej — który usunięty został dopie­
ro dnia następnego.

Ł am an i pokrywy lodowej na przestrzeni zarządu 
chernińsioego posuwa się również dosyć raźno mimo 
trudność’. ;ak’e przeciwstawiają akcji często nąootvkane 
na tej przestrzeń’ zatory aryżowe — Do dn;a dzisejsze- 
go wyłamano lód na W iś'e pomorskiej do km 67 tj. ('o 
gminy Dolne Strzelce, czyli na 79 5 proc długość’ rzeki 
pokrytej lodem. W  roku bieżącym usumęto przez to 
moż’iwość utworzenia się groźnych zatorów w razie ru­
szenia lodów na W :śle.

O Me dalsza akcja brdza* pocteoo\vała normalnie, mo 
żna przewidywać, że osmgnle z kojcem  bieżącego lub z 
początkiem przyszłego tygodma Toruń.

Z 4 r ’e d 7 ln u  a r r h e n |o q |i ,

W ykopaPska z  p rzed 2000 la t p rzed  C hrystusem .
F rancusk’ archeolog prot. P 'e r re  Montel. zam ieszcza w 

prasie parysk ej ciekaw e infoarha 'je  o dokonanych przez nie­
go odkryciach wr m iejscowości Jeheil. k tó ra  przed 3 500 laty  
nazyw ała  się Byblos i by ła  w ażnem  środow isk’cfhr handlo- 
wem m iedzy Fen:cjanami a Eg ocjanami

Byblos. p ras ta re  fenickie m iasło. należało  w  p radasraych  
czasach badź do 5 v rji badź do Egiptu i odgryw ało  zaw sze 
w ażną hand 'ow ą ro(ę. Egip 'janie nauczyli s 'ę  od Fenicjan 
sztuk’ budow ania ok rę tów  i snrow adzali od n 'ch z Bvhlos d rze­
w o p'eniow e, dębow e ced ro w e ,itd „  a p rzedew szystk iem  m a­
teria ły  niezbędne do balsam ow ania, jak asfalt i pew ien ro­
dzaj specjalnej ol’w y. *

Prof. Montel w ykopał w  B yblos re sz tk ’ św iątyni sy ry j­
skiej i eg ’psk'ej. S y ry jczy cy  zakopyw ali pod fundam m tam i 
św iątyni liczne obrazy  bogów , am ulety i w azy. Dalej prof. 
Mantę! odkopał tam grób w  skałach, w  którym  s>ę znajdow ał 
notężny sarkofag królew ski. Znaleziona w  tym  grobow cu 
w aza, zaopatrzona jest imieniem A waneurohatsa' III, k tó ry  
panow ał 1850— 1800 przed C hrystusem  nad Egiptem. ^  

O dkry te  zo sta ły  dalej t r z y ' dalsze grobow ce k s 'ążą t na 
Byblos, z napisam i w yrażonem i w  hieroglifach staro-egipskich.

Nowe w ykopaliska w Mezopotamii.
Londyński „Times*’ zam ieszcza spraw ozdanie S. Langdona 

o rezu ltatach  now ych poszukiw ań archeologicznych w. M ezo­
potamii. na m iejscu gdz’e leżafa biblijna m iejscow ość Kisz. 
W edług legendy n ra s to  to zostało  założone zaraz do poto- 
pie- ^ i to c z o n e  było  m arem  erw orokątnym

v ^ d łu g  odkopanych ruin w nioskują angielscy archeolodzy, 
że m iasto posiadało trz y  olbrzym ie św iątynie, zaopatrzonej po 
jednej w ysokiej w ieży, z  k tó rych  każda liczyła po kilka p ięter.

M iędzy ruinam i odnaleziono i t a r e  ozdoby z  inlcjałam ' króla 
Luga -Ud. Ten król ży l podobno na 3100 la t p rzed C hry stu ­
sem. Rówlfież odnaleziono tam  różne s ta re  naczynia z da­
w nych czasów  przed d o ją  króls N ebukadnezara.

A ngielscy archeoludzy m ają zam iar przekopać jeszcze kil­
ka pagórków , ab y  się doszukać dalszych resz tek  najstarszej 
ku ltu ry  w schodu.

K ą c i k  d l a  p a A

jak być piękną?
F rancusk ' miesieczn k „Y ogue" pośw ięcony zagadnieniom  

mody i elegancji, odkryw a i zalana w  ostatnim  zeszycie sze­
reg  tajem nych sposobów  k tó iym l posługują się P aryżank i dla 
udoskonalenia, uw ydatnienia i rachow ania sw ej urody.

hy g ien a  i spo rty  odgryw ają tu  rolę zasćniczą. Każda 
piękna dam a stosow ać się musi pilnie do przepisów  doktora, 
przedew szystk iem  w  kierunku p rzestrzegania  d jety  O statnia 
moda w ysm ukej sylw etki doprow adziła P aryżank i do sk ra j­
nego isce ty zm u  w  odżyw ianiu  się, zaś napoje w szelkie z v /y -  
jątK'em w ody i hcTbaty zakazane sa najsurow iej pod s tra sz ­
liwą karą  czerw onego nosa.

Moda w ym aga, żeby  odkryw ać czoło. S łuchać je m ożna 
tylko w ów czas jeżeli czoło to jest gładkie, niskie i p roste a 
w łosy  nad niem rów no, gęsto  zarośnięte, Jeżeli natom iast 
jest ono w ysokie, a w łosy rzadkie, trzeba  odrzucić przepisy 
m ody i zak ryć  je całkow ic’e loczkam i lub grzyw ką.

B rw i o dg ryw a 'ą  w  w yglądzie tw arzy  rolę bardzo do­
niosłą. G este podkteśiaja ją, w ąskie uw yaain ia ją , zbliżone do 
nosa nadają jej w yraz  d ram atyczny , niezupem e ośm ieszają. 
O dpowiednio tedy  do charak teru  należy je uw ydatnić, zm niej­
szyć lub uzupełnić zreczn m pociągn ęciem ołów ka.

Ładne oczy są zjaw isk era bardzo czestem , chodzi w ięc 
ty lko  o to, aby  ich n e znieKształcać nieum iejętnem  podm alo- 
w yw an em O łów ek czarny  jest tu bardzo  niebezpieczny zbvt 
mocno naciśnięty  pom niejsza oczy i okala je iaKby okula- 
ram ’ postarza  najm łodsze tw arzyczk i. To też zw łaszcza ^  
dzień o w iele lepiej iest używ ać kredek b arw y  ciem no-ruda- 
wej. lub kasztanow atej, w zględnie złożonych z  m ieszaniny 
proszków  szarych lub n ien’eskicb Skoro  sie używ a do oczu 
jakiegoś środka, m ającego im nadać więcej blasku, należy za­
pytać o zdanie okulisty, gdyż przew ażnie Sa one bardzo szkod­
liwe. P ły n y  do barw inia rzęs są  wogóie barduo Korzysti.e. 
trzeba  jednak przy  tej operacji o tw ierać szeroko oczy, aby  , 
nie u razić pędzelkiem  oka.

Nosa dużego nie należy blaflkzować, gdyż to  gc, ieszcze 
pow iększa w y sta rczy  dostosow ać jego fca r w 9 do zabarw ienia 
ce ry  i naróżow ić lekko po bokach, skoro zaś jest z b j t  mały. 
d robna k reska jasna po w ierzchu przedłuży go.

K arnrn  na usta powinien być jasny przy  św ie tlt w ieczór- 
ne/n, ciem niejszy przy  dziennem Ust zby t szerokich nie na­
leży  różow ać w  kac kacli natom iast w argi w ąsk ie  d o b 'z e  
jest zaznaczyć w  pośr odku mocniejszą w arstew ką  karm inu 

W łosom krótkim , tak  bardzo  w ostatnieh czasach modnym, 
pozw ala się obecn e odrastać. P odóbnr. pow tacaja  do m ody 
w łosy  czarne a naw et siwiejące W .\ ma gala one jednak 
w spaniałych toalet i św ietn ie „zrobionej’1 tw arzy-

N ajbardz ej sensacyjna w reszcie  now ością jes t z lo ty  ptt 
der, k tó ry  kładzie się pod oczym a na karku 1 końcach pal­
ców . O czyw iście puder taki może być nżyw any tylko wie­
czorem  oo toalet bardzo strojnych

Takie są w najgłów niejszych zarysach  rady  doświadczo­
nej P aryżanki. Na naszym  grun 'ie  o strzec jednak trz eb a  
panie m łode i ładne przed stosow aniem  przew ażnej Ich częi.cl 
albow iem  moga ła tw o zeszpec i  się psując "ajrtiilsza, naj­
w dzięczniejsza pow ierzchność, tę, k tórej żadna nie maci 
sztuczność,

Waitość franka złotego
w e d ł u g  u s t a l e n i a  m i n i s t e r s t w a  skarbu

I  d n i a  1 8  l u t e g o  { d n i a  1 8  l u t e g o  1

1 8 W  O O O  m W p .  j 1 8 0 0 . 0 0 0  m k p .  |

€łit>lda p ie n ię żn a *
W  a r 8 x a u > a ,  d n i a  1 8  9 .

10-ta godzina pr<.e potu ni#m.
Do ary  'Han o w Z j a d n ....................................... 9 60 9 2Ć5
Floreny h o l e n d e r s k i e .......................................  3.430
F ranki b e l g i I s k l e .............................. • . . . . 34t
Franki łr a n ru s k ’e .  ......................................  403
Franki szw ajcarsk ie  . . . . . ' ........................  1 6 0
Fnnty a n g i e l s k i e ...............................................  39.400
Korony a u s t r y ja c k ie .....................  - l i *
Korony c z e s k i e .....................  263.
Li ry w tosk ie  396
Koro iy n o r * e j s k ie ...................................• . .  .
K oron» d n u sk ie  . . . . . . . . . . . . .
flor ny s z w e d z k ie ...............................................
Dolary k a n a d y jsk ie  . .     ..........................
Pożyczka zło ta  . . . . . . . . . . . . . .
Bon złoty ............................................................
K lljonow ka .......................... .............................
Pożyczka do larow i ...........................................

G d a ń a k ,  d n i a  1 8  2 .
i ,o la r . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . .  6,91
.ja rk a  po lska  . . X ......................................   0,64
N tek az y  na W a r s z a w ę ................................................ 0,6*

D rukarnia Pom orska Tów  Akc. G rudziądz.
R edaktor odpow iedzialny Ludwik Łydko

Onet Konarskich Odrobińsk
M strz magii 
G 1 o v a n n i

iinttaiiHziy Aieksaifryjskicłi Knplecistka tske
i wiele innych pierwszorzędnych atrakcy j 
wykonanych przez artystów znakomity oh.

KABARET »BONBONIERA«
T o r u ń s k a  I B  > : T a la f o n  112 80 4
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Odebrnłpm partje wagonowe

śliwek rumuńskich
kaszy taiuracmei, prażonej

i oddaię takowe wagonowo jak i w drobnych ilościach.
Prócz tego polecam po renach 1 onkarencyjnych: 

kawę, herbatę, kakao, marmoladę, miód sztuczny, makarony, mydła 
do prania  ja k  i toaletowe, k o n s e r w y  i inne towary Kolouj&lne.

W. T r a w i ń i i k i
Hartownia Towai ów Kuloi jalnyeh

A itr. telegr. 
W U T K A

lląkn 1 kmpj
* * las ego m<y a 

P o s k i a ń ,  u l ca Wrooiecfca 12

T  ■ 1 * f o o 
or 2743

W> łączna » p rr# i» i 
l r o n s e  «  I m n r w i e ln r i y  

f łb r jk i  W. IS t.R ad o m scy  T.A. P leszew

Uczciwa

dziewczyna
do pomocy potrzebna. 
Zgioszsoia z dołączeń. 
Awia lectw  uprasza się 
poir ię  !zy godzi ą 2 a 6 
O grodo«a 18, [ p. pr.

K O N K U R S .
W  O ltręau  V II Policli P aństw ow ej w K ra­

kow ie « ak u je  kilka zls*  ą t poza 1 pofcterunko-
w ych Policji P an » t«  ow ej.

W a ru ik  era przy ęo.a jest: 
obv* atelat.- o polak e
n eafear teh a przeszłość, 
w 6k od 23 lat życia*
■tan w olny.
zdrow a i zilna budow a ciała,
w>ro-it conajm n ej 170 cm i
Znajo i osó języka polskiego w stów ie
i piamie.

TJb ega ący kię o posadę winie wn eść <io 
po»>żsr.ej Kon endy w ia t’ oręczm e napisaną 
prośbę u ra z  z żye lonaem , m etrykę uronienia, 
feu iadectw en S'ko!oem , pośw ialcz*  >#m woj 
■ko n em , św iadectw em  ooty> h ezsiow ej pracy 
i pośw iadczaniem  obyw ate ls tw a polakiego. 

K raków , dm a 12 lutego 1924 r.
K a m e n a a n t  O  K r ę g u .  80S1

Licytacja
drewna opałowego i użytkowego
w e  W ro n  lach , po w. W ąbrzeski.

W czwartek, dnia 21 lutego 1924 r., od godz 
9 przed południem począwszy, spr/.edawać aię bę­
dzie w drodze publicznej licvtacii aa natichmin- 
ttow a m plntę w oberżj p. D e n b l e  w  K r ó l .  
N o w e j  w s i  poniżę) jod .ne  drewno opalowe 
i użytkow e z tr/ech  rewirów ochronnych, należą- 
aycn do hrabiowskiego rewiru leśnego W ronie i to:

a) > rewno użytkow e: ca. 200 fm drew na nżyt 
ko*ego sosnowego i świerkowego I—IV kl„ 
80 fm buczyny, 10 Im brzi zowego, 1200 d rą­
gów świerkowych 1—IV kl. — Sprzedaż 
drewua użytkowego nie rozpocznie się pried 
godz ną 2-gę po południu.

b) Drewno opałowe 300 rm SZciap iołcowych 
i świerkowych, 40 rm knebli św erke.wycn, 
80 rui wałków świerkowych, 300 rm chróstu 
losnowego i świerkowego I l i  klaey.

W arunki lim taoji ogłos-i.ne zostaną w termi-
Zaplaty czekami się nie p r / j  mu je. 

Ostromecko, dnia 10 lutego 1924 r.

la d ie ś m e z i lasów hrabiomskich Ostrom ecko

*is

(—). W e r n e r . |7994

Polecam  po auiżonych cenach 18057
k o a i a r k i  d o  t r a w y  
k o s i a r k i  d o  z b o ż a

(takZe używ ane lecz debrze u tr iv ą a n e , '
n iło c a r n ie  s z e r o k ie  
u ilo e a r n ie  s z t y i t o a e  
c e n try  łu g i

(takZe i używ ane dobrze utrzym ań*,)
m a N z y n b i  d o  m a n i a  
ś r i i t o n n i k i
( „ t i io n i i*  18 c tr  na godsinę itp.),

Reperacje
p i t r o w y e h  k o m p l e t ó w  m l n e r f r -  
u l a n y c h ,  k e s l a r e a  i t  p. maszyn 
w ykonu e s ę także i na n ie1scu f»- 
ehow o i szybko po cenach przystępu. 
U prasza  Bię o w czesna spłoszenia.

L.Heyme, Grudziądz
K w iatow a nr. 4. :—: Telefon nr. 205.

Szmaty
asystę  de esyszeae 
n ia m asiy s żupu- 
|e  w m n ie jłiy sh  
w iękaiyeh ilośoiaar

O nkaraia  Pomorska

Apollo
D zisia j i jutro i

Charlie Chaplin
I Sprzedaże I

ś m le e  • b e t  k e ń e a . 8858

T y l k o  3  r tn i  U y  
Da eto a erykańskie p. t

' i  P o d  Maską 
P r z y j a ź n i

X
JH O  A  ^

dram at eeueaeyjny w  3  akU ch. 
Oprócz tego  lako nadprogram  V . eerja

lalfH  V a r  ołA  - Znany w calei Po lice 
JO KO T e l lC I b i  ze pwych ta s lu g  kry- 

m m alnych przy policji lwowskie!
SR krakowak ei, s ta d n y  telepata R o l t
g  N e l s o n  i duet taneczny , , D y s * ’

L i n o l e u m
fabr. Dal > enhorst ko­
loru bruńatm-go, z elc 
negn 'nu., 3 m/m g ru ­
bas,:’, oraz ’ 1797'

Inoleom ni stih
3 0  poleca

r .  M ir s c h lir , bruoz ąo/
Plac 23 tyce n a ar. 18 

telefon 5170

S sre Ióżkb a małe
rac do 

■przeiam a ul. Pańska 
nr 25 I I  piętru. i9242

D i y w a n a

maszyna krawiecka
do spi e l a n a  Foitecz 
na 6 a, part. lewe. [0238

P ł u c  * 3  H t y c z s i a  t l .  I I  p
óęby sztuczne i plonibi w»i ie w pier 
ws.orzędn wyk. Najniższe honurariz

Z G O D A 1
poleca:

8 p .  S p .
8 «

Z A P A Ł K I
p o  4 7 0  0 0 0  p a e s b ę .

Na raty!!!
Kto da na w ypłatę 

n s y w a m ą

maszynę krawiecką?
Dam dogodne u aru k . 
Łnsk. zg .osi do i«łosu 
Pomorsk, pod nr. 9234

R u t y n o w a n y

EKSPEDJEKT
z branży b ł a w a t ó w  rroże aię
zgłoeie. — Do zglos eń uprasza 
m y ołęezyć odp sy św isdectw , 
lo tograiję  orsz po lać wsrunki .

C h u d z iń s k i & M a c ie je w s k i
Ś w ia c ie  n ; W ii ą .  |8052

3  k o n n ymotor
gazowy

(D euia) u a na si me tai. 
E L ask o w sk i, N o w e
(Pom orze) |8055

jedyne w Polsce wydawane 
Pismo m es ęczne dla Ameryki.

„Świat 1 Prawda" je s t  pismem nle- 
zawlsłem , śe lśle  bezpartyjnem, lą- 
cząeem  z o lsk ą  rodaków z Ame- 
ryel, Kanady. Brazyljl 1 Argentyny. 
Posiada około 50.000 czyteln ików  w  
Ameryce 1 w  Polaee. Jest ulablonem  
pismem Polaków  am erykańskich, 
ponieważ posiada nader urozm aico­
ną 1 ob fitą  treść, redagow aną w zu 
pełn e odmiennej form ie Jest rów­
nież najtańszem  pismem w Polsoe.

Do nabycia w

Drukarni Pomorskiej
T n m a w w  A ¥ a v i n a  n r  C l P n H v 1 c r i v t i

Z  p o w o d a  w j | «  
■du d o  n p n r ć a n l n

DOM
jednop ie trow T vr  G ra d  ią= 
A t u ,  z ob»7©rn*m p odw ó­
r z e m  i ch lewam i,  7 ór»- 
ro li I  k l„  przesz ło  A© hruew 
o r o c o w j p h .  c en *  w e d łu g  
ngo .y T .  F a ł Ł o w » - l ,  
K ę p o w a  nr. 3. *144

P A  N I E U K I
w w ieku lat i9 poszu- 
kuj s  posa iy > a m ają­
tek jako początkująca

elewka
-Cgłosze ia do Głosu I 
Pom oisk. pod Dr. 9209r

cD iierio w y

cZ g  v b y

L Mieszkania ]
PuB'.UKU]ę 01 zaraz

mieszkania
od 2 do 4 pokoi z 
k u c h n i ę ,  uajchętn  ef 
w śró łuneściu  za o l-  
e tę  nero z n eblh'in lub 
bez. O ierty  do Oł su 
Pom orsk pod nr. 9240,

pk»t“ POKOJU
um sbl od zaraz w oko 
bcy P lacu 23 S tyc n z. 
Łask. yglosz do (ilosu 
Po i orsk pod nr 9235.

Poszukuie s ę stosown.składu
wraz z mieszkaniem

n a  zegarra etrzz, w cen­
trum i. asta Gr u ' Z ę izs. 
Zglosasm a do GJ< su 
P o  i.orsk. pod nr. 9245

R E S T A U R A C J A
A* C zap lick i, C h e łm iń s k a  n r .  2fl

uprzejm ie zaprasza na S064

k i s z k i  z  k a p u s t ą
w ła s n e g o  w yr bu 1 F L A K I  
w e  w to r e k .  19 g o  lu te g o  1924  r.

Gospodyni
p o t r z e b n a  od zaraz 
lub o t 1-go marea br 

D o m .  C » * « ż w a ,
poczta R adzyń. Tel. 12

Poszukuj*  t  ęskładu
źywnośctowrgc

o w ydz.erżaw  enia 
Łask. oferty uprasza 

a ę pod i r  9238 o Gło­
su Po  i oraz itgo.

Odpadki

szpagatu
k u p u j e  w rnn e szych
i w ększych lościach

Drukarnia Pomorska

P i  z r d z i e r ź a w l ę

150 mórg-
n n  n i z l r a m .  

B rzózka, lUDŚSkb <6 tl 0.

Zjrnbi cm kartę  
n ą  na  naawiaKO W m f c n ty  

*'i©rhocki Z n a 1 azca  
aechoe  »wrófl'ć z» wyr-agr.  
W ,  Pi chocki .  Przęa awic© 
poczta  Ł i snow o  pow. Gnądz.

Z a gn ił o es
(wilcze rasy , wab się 
,.W olt‘* u arka nr I 008 .  
Uprazca a ę oddać w 
onarżi C hełm ińska 54

Polecam y uo dc.sta*y 
r i a t y c h  r> a r t  50 0  a z t u k

i u ł w i u r ek
i

k o s i a r e k
Oryg. Eckerta
in a j l e p - z r  i najw ę ce j  r a p r o w k d m n *  )

O anera ni p rzed s taw ić  cle 
na całą P o lskę  G dańsk

MT3CHE S(fl..FairvkcM.<szn
w  P o r  n s n i n .  (7901

Z
R ś ż n e

lir. mei. Harader
Mickiewicza 18 partsr 
napiz. Gazowni misjsk

Spec.: Choroby ko­
biece i położnictwo
Pm muie et :0-i2 4-6.

Howe imsa rozpoczęte
Zgloszeu a uprasza

A. RożyńsWa
n a u c z y c e lk a  t a ń c ó w  

t-znolna 1, I I

r ó w  i . o w a r t o ś ć

kilku set dolarów
p o t K U k i i j e  a ę  n a  2 -3  
n n e s .  z a  a b s o l u t ,  pe­
w ną g w a r .  i z a b a z p .  
p r t e i i  < i 6 w a l u a c  ą. Z g ł  
do G2. Pom . p o u  923y .

ZHwIiKiomlfnia ,
e !  Ktni toateć* 

K m być ineżees!  
C h a r n k te r  sdo lnoac i ,  prze*
znuczeni©- J© ©łi Oi b r a k  
enerc^ji, rów now ag i ,  jeżeli 
n  e wioB* j a k  źy«. poatępo- 
whc, abv  ęw yci  t k o  pta©- 
ciw*tawi<' się los  i© , *w>óó 
się do  p. Szy l l e r a  Szkol ni ha, 
a n a w c y  -iu«4, a u to r a  p ra o  
natiKOw^ch. N a  teftlij cha­
r a k t e r  niania  awój, l u b  L t r  
in to rusowatie j osoby,  o a p isa  
ro k  m ie s ią c  u todzen ia .  ka -  
w»le i .  ż o n a ty ,  wdowiec,  ile  
o s o b  u a jb l iź sae j  ro«'*iny, 
n a  t \  ch dMnycbi o t r a y m a s s  
l i f to m  p o le c o n y m  n a u k o w ą  
Skcze^Ajowji ana lU ę  c h a r a k ­
te ru ,  o k r e ś l e n i a  w»abiej-  
*Z 'ch  *dar*eń v.j> lowych,  
ud- owiedzi n a  s^caerze  za­
dane  p y ta n ia ,  r - w n i e i  ho­
ro s k o p  uiożi>n \ pr*(-s fc-yn- 
ne  m e d ju m  Miss E y ig n -1 
Anali*c  hor  sko wyayłn  
aie po o i rz '  mz,niu mk mil j 
Osób -t ie p r /y jm u  e iS —7pp. 
Doswift iczenia  n au k o w e  p 
Say l le ra -S zk o ln ik a  za« czy -  
cone  ohw a lebn  m i  p ro to k ó ­
łami n*Ur.ow\oh tf iw«r / \ *■ w 
W a i s / a w y  sw ade< tw am i 
nniwyhitn i- .is ry« h powag 
fi wiat a  lek a rs  e^o i ode ­
zwami.  | . raav Ksi? |/ki nad-  
zwyczni c ieksw s j  tre*ci naa-  
k- wo-- ouc^ajęce j .  K a ta log  
il . is t row any ,  d a rm o  a  
■ rz e -n łk e  dł>!ąc*>ć znaczek 
pocz tow y  A  r»»a: Wa-8za® 
w*. r»yrhe-<ii afolog S/yl l ę- 
SzkmlntK. Uiękaa i5 ,  pokó j  6  
l  lefon 503-09 cO 4

Par^dobr>ch nilowych 
i »pok#jnych 8059KONI
wyje zdowych

poszukuj* i upraa a 
o ierty  z p o lau  im  * ieku 
esoy, maści i wysokości 
Ka H eese, proboazoi 
S zem bruk , pow Gru- 
laiądz, ts ls t. W ydraoo7.

|  P « 3 a d r  (

Frzech pomocnikiw
k ra w ie ck ich

poszukui*  od zaraz 
W ilga ,  T e s e w
miztr* krawiecki S  

□ 1. H allsra  8. ?

Chłopca iliro dziewczę
do posyłek i czysz ro ­
nią butelsk 9231

p o n s a k a ł e
Aptekę po Gwiazdę,

C holm ińska 26.

dzle można tanio kupić 4^
JJ^atwo w iele pieniędzy zarobić, *

Q  żenić zię dobrze I bogato, 

zczęśliw ie wyjść zamąż?

•  ktoś posady, 

azczęon. zwoje chce korzystnie ulokować, 

M iasskanle wynająć,

dnależć zgubę,

E g  ower sprzedaćhib odnaleźć 
t are  sprzęty, nbrania 

*Ł P- aprzedać,

K noić dom, wilę lnb 
majętek,

I  wogóle co sobio  
•  kio tylko życzy

wytfca anfp ęwiHsj, ntywajęc do ogłoszenia  
n o j p o c z y t s i a j s i e  p i s m o  na Pomorza:

G Ł O S  P O M O R S K I "


